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Pytanie: jaki obrót weźmie przymierze 
francusko-angielskie, cechuje zaw sze jeszcze  
sytuacyę chwilowy polityki europejskiej. W y 
bór marszałka Pelissiera na posła  do Lon
dynu, sta ł się naturalnie przedmiotem różnych 
tłumaczeń. Jako precendencye cytuję, posel
stwa marszałków Sebastianiego i Soulta. 
Ale pierwszy znany b y ł w świecie dyploma
tycznym jeszcze z ambasady tureckiej za 
Napoleona I, drugi b y ł ministrem wojny, a 
stosunki Anglii z Francyę za Ludwika F i
lipa by ły  całkiem inne niż teraz. Z  drugiej 
strony donoszę, że w Sztutgardzie spodzie
waj ę  się Cesarstwa Francuzów, a następnie 
i Cesarza Aleksandra. Zjazd ten w dzisiej
szych okolicznościach, jeżeliby następił, nie
równie większeby m iał znaczenie, niż po
przedni w roku zeszłym  odbyty. W  każdym 
razie coraz silniej przebija się w opinii prze
konanie, że przymierze angielsko-francuskie 
musiało byc nader słabem , skoro je za
chwiać m ogły tak umiarkowane życzenia 
Francy i , jak to, które hr. W alew ski posta
wił w  nocie swojej z 2 0 g o  stycznia.

Tymczasem nowy gabinet angielski po
stępuje nader ostrożnie. Bil lorda Russella 
Względem przyjęcia żydów do parlamentu 
przeszedł w Izbie niższej znacznę większo
ścią; utrzymuję, że ministeryum nie będzie 
mu się sprzeciwiało w Izbie lordów. Trudno 
temu uwierzyć; jeżeliby jednak tak było, to 
przypuścić należy, że hr. Derby pewny jest 
odrzucenia bilu przez lordów, pomimo, że 
Die będzie czynił opozycyi. Pan DTsraeli 
Przedłożył bil indyjski; o ile z depeszy sa 
dzić, m ało różnięcy się od Palmerstonowskie- 
go; poczem parlament odroczył się na św ię
ty. W noszę powszechnie, że gabinet potrafi 
trzymać się aż do końca bieźęcej sesyi, 
1 Dowodu rozbicia się stronnictw i nieporo
zumienia, jakie istnieje pomiędzy lordami 
yalmerstonem a Russellem. W łaściw ej walki 
1 zapasów parlamentarnych na polu reformy, 
'mpieroby w roku przyszłym  oczekiwać trzeba.

Pogłoski o ustępieniu hr. Cavoura ucichły 
Zftowu, a rzęd francuski zdaje się mniej w y-  
^ g a jęcy m  i natarczywym niż poczętkowr. 
4°s gabinetu zapewne zostanie rozstrzygnię

ty^ podczas g łosow ania Izby nad zmianę 
Pfawa drukowego.

W  Niemczech sprawy domowe głównie 
*awsze przeważaję. W  wielkich zdarzeniach 
ettr°pejskich biorę kraje niemieckie o tyle 
y ko udział, o ile Austrya i Prusy sę  w nie 

^mięszane. Spór z D a n ię , sprawa żeglugi 
£a Dunaju, należę już do ogólnej polityki 

nropejsiiiej i traktowane być maję ostate- 
*nie przez areopag europejski. W  sporze

duńsko-niemieckim najważniejszę b y ła  pro- 
pozycya rzędu Duńskiego nieznana dotęd 
szczegó łow o , aby pierwsze paragrafy kon- 
stytucyi poddać stanom holsztyńskim do roz
bioru i potem rzecz załatw ić przez zobopól 
nych komisarzy. W  kwestyi żeglugi Prusy 
stanęły po stronie Francyi i A n g lii, doma- 
gajęc się aby umowa zawarta między pań
stwami nadrzecznemi, poddanę była  pod roz
biór konferencyi. R osya chce nawet dać do
bry przykład poddajęc pod konferencyę u- 
mowę o regulacyę granicy tureckiej zawartę 
w myśl §  3 0  traktatu paryskiego.

Flotylla turecka z wojskiem przeciw Her
cegowinie zawinęła do portu w Kłecku. W y 
prawa ta może nader ważne mieć następ
stwa. M oże sprowadzić floty wszystkich mo
carstw interesowanych w kwestyi wschodniej. 
Tak było  pod Nawarynem. W ażn ę okoli
cznością jest naruszenie granicy austryackiej 
przez Czarnogórców przerzynajęcych się do 
Hercegowiny. Z g o ła  wypadek tego kroku 
jaki Turcya przedsięw zięła, może się stać 
punktem wyjścia bardzo zawikłanych nego- 
cyacyj, a oraz niebespiecznych dla pokoju 
europejskiego zdarzeń.

Kończęc tygodniowy ten przeględ należy 
wspomnieć o powtarzanej w tej chwili p ogło
s c e , jakoby Turcya zezw alała na przekop 
S u e z u , a to z powodu, że gabinet torysów  
innego w tej mierze jest zdania jak ga 
binet lorda Palmerstona. Mniemanie to po
trzebuje potwierdzenia. W  zagranicznej po
lityce m ało się różnię od siebie stronnictwa 
angielskie. Gabinet Palmerstona prowadź ł  
wojnę w y d an ą  za  lorda Aberdeena. Hr. Der
by prowadzi wojnę z Chińczykami, chociaż 
jego stronnictwo za pomocą Chińczyków 
chciało obalić lorda Palmerstona. Gladstone 
peelista w y w o ła ł spór z Neapolem prowa
dzony przez whigów. Dziwićby więc m ogło, 
gdyby przekop S u ezu , który lord Palmer
ston uw ażał za przeciwny interesowi Anglii, 
popierany m iał być przez torysów. Hr. Der
by może ustępi przed europejskiem parciem 
w tej sprawie, ale wątpić wolno aby m ógł 
w tern korzyść dla Anglii upatrywać.

K o r e sp o n d e n c ja  Czasu
Lwów 18 marca.

—  D aty statystyczne lat ostatnich przekonywują 
nas, że produkeya krajowa w niczóm nie pokry
wa potrzeb naszych; wywóz bowiem na zachód 
wszelkich płodów naszych w zbożu, bydle, owcach 
i nierogaciźnie dopełniamy handlem od wschodu, 
dokupując takowe w przewyżce na własne po
trzeby. A  gdy uwzględnimy wydatki nasze za su- 
k“a > skóry wyprawne, płótna, perkale, muśliny, 
jedwabie; żelazo, miedź, cynę, cynk i wyroby 
? ty u kruszcow; dalój za tyle innych zbytkowych 
i niezbytkowych wyrobów przemyłu, i płodów za
chodnich począwszy od zabawek dziecięcych i 
pierwszych potrzeb domu ze sklepu korzennego, 
a skończywszy na zbytkowych powozach, meblach, 
porcelanach, krzyształach, na wyrobach złotych, 
srebrnych, ozdobionych drogiemi kamieniami, na 
belgijskich korunkach i na wybrednym zbytku ro
bienia sukien w Paryżu, lub gdzieindzićj zagranicą, 
to już się przekonamy, że wartość przywozu prze
wyższa milionami wartość wywozu naszói pro- 
dukcyi.

W śród takich okoliczności nieochybnóm jest po
wszechne bankructwo kraju, a prędzćj czy później 
muszą dzisiejsi mieszkańcy, w których ręce Opatrz
ność złożyła produkcyę rolniczą, jój przemysł i 
handel, ustąpić miejsca tym, którzy potrafią pracą, 
oszczędnością, przemysłem i kommasacyą kapi
tałów wydobyć tyle bogactwa z łona naszój ziemi, 
aby nióm nietylko własne pokrywali potrzeby, 
ale bogacili się potężnemi kapitałami przez wię
kszy wywóz od przywozu. Taki jest wierny obraz 
dnia dzisiejszego w kraju naszym, taka nieochybna 
przyszłość jego , jeżeli z całą usilnością nie połą
czymy pracy, oszczędności, nauki i kapitału ku 
wzajemnćj pomocy.

Niema jednego pism a, występującego w tej 
sprawie krajowćj, niema jednój korespondencyi 
w pismach czasowych, jednój towarzyskiój poga
danki, któraby nie była bolesnym dowodem na

szego twierdzenia, któraby nie kończyła odstrasza
jącym obrazem W . Ks. Poznańskiego, tak wier
nie skreślonego zdolnóm i odważnóm piórem W ło
dzimierza Wolniewicza w jego rozprawie: „O go
spodarstwie majątkowóm, czyli 0 stosunkach fi
nansowych W . Ks. Poznańskiego1*.

Czy godzi się nam z opuszczonemi rękoma pa
trzyć obojętnie w podobnie fatalną przyszłość, czy 
nie jest zniewieściałością oglądać się na obcą po
moc, lub jak wyznawcy kazualizmu, szukać w nad
zwyczajnych zdarzeniach ratunku i znosić cierpli
wie wyroki kapryśnego losu. N aród, który tak 
nisko upada, nie znajdzie znikąd pomocy, bo go 
sam Bóg opuści; — bo Bóg dał ludziom rozum, 
wystarczający aż nadto do utrwalenia szczęścia 
doczesnego, do rady w kłopotach, do wynalezie
nia środków zaradczych, gdy nędza lub nieszczę
ście rodzinnym zagrażają strzechom.
. Pozom więc oparty na świętój wierze w Boga, 
jest jedynym wiernym sprzymierzeńcem we wszy
stkich przygodach, czy to pojedynczego, czy zbio
rowego ludzkiego życia. Rozum jest najsilniejszą 
tarczą przeciwko -wszystkim pociskom zawistnego 
losu, jest najpotężniejszym władzcą dziewiętnastego 
wieku. Tylko rozumem kierowana fizyczna praca 
szłośtf mieć szczęśliwą i pewną przy-

Ałeż rozum, jak  cała przyroda powinien się 
znajdować w ciągle kształcącym się rozwoju, bo 
jak  w przyrodzie niema jednego momentu bez 
ruchu, jak  każde życie jest nieprzerwanóm pasmem 
przekształcenia m ateryi, a każda śmierć wstąpie
niem życia do nowego u tw oru, tak tćż i rozum 
powinien być w nieustającym ruchu, a każdy dzień 
pizebyty powinien mu dostarczyć materyału do 
nowego życia, do nowych pojęć, do wyższój u- 
mysłowój organizacyi.

Jak  mateiya tylko z materyi powstaje, wzrasta 
i uszlachetnia się, tak potęga ducha, rozum, tylko 
z_ duchowych zasobów wyrastać i uszlachetniać 
się może.

Nieskończonym i nieprzebranym magazynem 
tych duchowych bogactw jest nauka, tak różnoro
dna, jak  różnorodne są utwory świata, jak  różno- 
lodne i z każdym dniem nowe s% potrzeby iw y- 
magania olbrzymiego postępu zachodniej cywili- 
zacyi.

Kształcenie więc rozumu nauką, skierowaną 
w praktyce i w teoryi do szczegółowych powołań, 
czy to pojedynczych ludzi, czy stowarzyszeń, czy 
całych narodów, jest tym wielkim tem atem , nad 
którego rozwiązaniem nieprzerwanie i niezmordo
wanie z całą gorliwością pracuje wszystko, co 
co chce postępować z duchem czasu, i niechce 
pozostać w tyle z ujmą godności i rzeczywistego 
dobra narodowego.

Sądzimy że po tern do rozmiarów koresponden
cyi zastósowanóm wyjaśnieniu każdy z nami przy
zna, że dokąd nie staniemy na równi naukowój 
wiedzy z zachodem, wiedzy zastósowanej do ro l
nictwa, handlu i przemysłu, dotąd uginać się bę
dziemy pod ciężarem nędzy, zbliżając się z ka
żdym dniem do pewnego upadku.

W si ód takich okoliczności, i tój niezbędnój po- 
rzeby nauki rolniczej, obowiązkiem jest każdego 

obywatela kraju, jeżeli mu Bóg udzielił więcej 
zdolności, jeżeli miał sposobność korzystania z po
żytecznych nauk, i umie myśli swoje ująć obro- 
tnóm piórem , aby występywał z radam i, aby w o- 
bronie nauki rolniczój niefolgował, choćby go do 
celu ciernista prowadziła droga. Bo być aposto
łem dobrój sprawy, być jój męczennikiem jest naj
szczytniejszą zasługą moralną w obec Boga i ludzi 
jest ostatecznym celem uszlachetnionego ducha. ’

Nie bez przyczyny wyprzedziliśmy dalszą pracę 
naszą powyższemi uwagami, chcemy bowiem mó
wić w spr .wie nauki rolniczój, reprezentowanój u 
nas przez szkołę dublańską, i w sprawie interesów 
rolnictwa, zastępywanych przez towarzystwa rol
nicze a w szczególności w naszym poglądzie przez 
c. k. galicyjskie -towarzystwo gospodarskie. Zmu
szeni przeto jesteśmy poruszyć wszystko co od 
dwóch miesięcy w tym zakresie czynny udział brało, 
a taką pracę trzeba było uzasadnić na pewnóm i 
wybitnem^ orzeczeniu, z jakiego stanowiska zapa
trujemy się na rolnictwo krajowe, jego handel i 
przemysł, i w czóm upatrujemy przyszłą pomyśl
ność dla stanu rolników.

Występując w sprawie nauki rolniczej poważa
my się zamiast wszelkich dowodów postawić wie- 
kowóm doświadczeniem stwierdzony pewnik: „Że 
każdy kraj a przeto i nasz tak długo nieosiągnie 
rzeczywistych korzyści z produkcyi rolniczój, do
kąd nie oprze się na tój samój podstawie, na któ- 
rój wzrósł dobry byt, i stan kwitnący, rolnictwa, 
jego przemysłu i handlu na zachodzie; i że tą je 
dyną podstawą jest szkoła rolnicza, w całym jój 
właściwym rozwoju.

I  rzeczywiście szukając przyczyn niepowodzenia 
w produkcyi rolniczój u nas, czyż nie znajduje

L i s t t  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny frankc 
do Bidra Expedycyi „Czasu*.

L i s t *  reki macyjne nieopieczętowene nieulegają frankowaniu.
L i s t y  niefr vnkowane nieprzyjnroją się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

my ich w braku naukowych pojęć rolniczych, z po
wodu chybionego wychowania stanu rolniczego. 
Wszak gdy  sumienny rachunek z naszemi wiado
mościami zrobimy, to bez wahania przyznamy, 
że wszystkiego nas uczono, tylko nie tego co u- 
mieć i wiedzieć powinni właściciele ziemscy. K a
żdy z nas mówi zagranicznemi językami, rozpra
wia ohistoryi, jeografii, o literaturze w ogólności, 
i o sztukach wyzwolonych; każdy sądzi i kombi
nuje o polityce europejskiój; lecz gdy przyjdzie 
kolej do wyrzeczenia zdania, nie mówimy już o 

. machinach wyższój mechaniki, ale o narzędziach 
zbudowanych na zasadzie pierwszych jój elemen
tów np. o dobrym p ługu , o dokładnój bronie, o 
rad ie , o sosze, dalój gdy mówić mamy o zastó- 
sowaniu płytkiej lub głębokiój orki do miejsco
wości , O osuszaniu lub nawodnianiu łąk i pól or
nych , o oszczędzeniu rąk ludzkich stósownęmi ma
szynami, i podziałem pracy, o przerobieniu suro
wych płodów na wyroby przemysłu, poszukiwane 
na obcych targach, o możności konkurencyi wy
robami, ̂  którą nastręcza taniość surowca, bez
cen miejsca i pomocniczych materyałów, nakoniec 
materyały budulcze i opałowe, to już niemal ka
żdy z nas ze zdaniem w kłopocie, bo na żadne 
z tych pytań gruntownie odpowiedzieć nieumiemy, 
a przecież są to przedmioty, od których dokładnój 
wiedzy pomyślność rolnicza zawisła.

Ale nie dosyć na tóm, nie mając dokładnój 
naukowój rolniczój wiedzy, a opierając się na tra- 
dycyjnóm przysłowiu, że ojcowie nasi najsłab
szych zdolnoś _i syna przeznaczali na rolnika, i na 
przykładach, że są ludzie dobremi i bogatemi go
spodarzami , choć się rolnictwa w szkole nieuczyli, 
nie staramy się o nabycie potrzebnój nam wiedzy, 
a nawet jój nie żądamy i nie lubiemy jó j , u tych, 
którzy starając się o obowiązek u nas, okazują 
nam wyższość swoją w zawodzie naukowo-rolni- 
czym.

I  ztąd to pochodzą tak sprzeczne pojęcia o po
wołaniu Towarzystwa gospodarskiego, o przezna
czeniu szkoły rolniczój, ztąd obrony niepotrzebne 
Komitetu i Towarzystwa, ztąd pierwsze pytanie, 
dziś już.historyczne, ztąd tak rozliczne, tak do 
siebie niepododne pojęcia o znaczeniu i przezna
czeniu tego pytania.

_ Sądem naszym nie byłoby tój rażącój pstroka- 
cizny zdań w piętrzących się aktach obronnych, 
gdybyśmy się chcieli porozumieć, a porozumieć 
się ła tw o , jeżeli się zastanowimy jakie potrzeby 
wywołały Towarzystwa rolnicze, i szkoły rolni
cze, w których nauka rolnicza systematycznie na 
polu teoryi i praktyki wykładaną bywa, i czy nie 
te same potrzeby wywołały pierwsze pytanie. D al
sze nasze uwagi wyjaśnią ten przedmiot bliżój.

w  . Poznań 25 marca.
W czorajsza Posener Zeitung ozdobiona jest zwy

kłego tonu i sposobu artykułem wstępnym, któ
rego początek zdawał się zapowiadać pogląd na 
stan Księstwa przynajmniój na polu finansowóm, 
tymczasem skończyło się na wycieczce przeciw 
korespondeneyom tutejszym Czasu. Mniój to nie- 
bezpiecznóm, mniój nie miłóm dla czytelników' 
polskich pisma tego, kiedy o osobiste sprawy cho
dzi co do nas dotkniętych, oświadczamy, że tyl
ko pochwała z tój strony byłaby nam bolesną, a na
wet nader dotkliwą, a zgadzamy się zupełnie na 
sąd o nas, artykuł ten zamykający, nie nauczemy 
się bowiem nigdy czuć i myśleć inaczój, jak  nam 
urodzenie i z tego wynikające obowiązki nakazują, 
a jeżeli zapominać umiemy, to tóm przyznaną 
nam jest taka doskonałość chrześciańska, jaka tyl
ko na najwyższą nagrodę Opatrzności prędzój czy 
pozmój zasłużyć musi.

Co do listu z Poznania wNrze 68 Czasu zamiesz
czonego oświadczamy o ile nas się tyczy, że wzmian
ka nasza tyczyła^ się li błędnego doniesienia, nie- 
wiedzieliśmy bowiem wcale o należeniu do jakiejś- 
kolwiek komisyi, nie interesując się bynajmniój do 
działań deputowanych, stojących po za gronem 
reprezencyi naszój.

Poznań temi dniami bardzo był oży wiony; je- *
nerał komenderujący hr. Waldersee, obchodził 50- 
letni jubileusz służby swój W'ojskowój. Sędziwemu 
żołnierzowi, przybyło mnóstwo deputacyj wojsko
wych rożnój broni i z różnych okolic składać po
winszowania, roiły się więc po ulicach najróżno
rodniejsze mundury, był wielki czapstrzyk, był 
pochód z pochodniami etc. etc. — Ścisła rewizya 
koni i ciągłe musztry landwerzystów krajowych, tóm 
się obecnie tłumaczą, że właśnie korpus poznań
ski, ma w tym roku stanąć w komplecie na tak 
zwaną rewią królewską.

Nie zadługo bo w ciągu kwietnia, niezawodnie 
otwartym będzie drugi zakład edukacyjno-ducho
wny żeński w Poznaniu, skoro bowiem tylko u- 
rządzenia wewnętrzne ukończone zostaną, a JO . 
Arcybiskup dom i kaplice poświęcić raczy, rozpo
czną udzielać nauki, pensyonarki przyjmować, pa-
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nie Serca Jezusowego. Tymczasem ukuto baje
czkę w sferach wszelkiemu życiu religijnemu prze
ciwnych, która i po prowincyi się rozeszła, że za
konnice w tym celu przybyłe, dla biedy i braku 
funduszów Poznań opuszczają. Lepiejby w podo
bnym razie przyjść w pomoc jeśli jest potrzebną, 
jak podobnemi plotki świat zatrudniać.

N ow e towarzystwo kredytowe zaczyna emito
wać listy zastawne, nie dziwimy się , że pewne 
sfery tutejsze wszelkiemi siłami utrzymać się je 
starają, inaczój działać, byłoby sprzecznością z całą 
tradycją. Pomimo jednak faktu w żywotność bez 
wielkich reform w zasadach tegoż stowarzyszenia, 
uwierzyć nam niepodobna.

Kwestya włościańska pod rządem rosyjskim za
wsze równie żywo zajmuje tutaj umysły. Między 
wielu trudnościami, nie pojmujemy jak z tój refor- 
my wyjdą finanse tyle duchowe wim peryum , bo 
na duszach oparte, tak pod względem podatków 
jako wszelkich pożyczek publicznych i prywatnych; 
cóż zastąpi tę podstawę, gdy po ukazie dusze od
będą metempsyhozę i w rolę się zamienią, która 
odtąd jedyną podstawą fortun i jedyną własno
ścią, ale która jak wiadomo bez duszy, w car
stwie co do wartości zeru się równa.

P o z n a ń  28 marca.
i . Izby sejmujące nie trudniły się w tym roku 

żadnemi kwestyami zasadniczemi, bacząc zapewne 
na intermistyczny stan w najwyższój sferze rządo- 
wój. Co się nas dotyczy, tedy tern mocniej nieraz 
uczuwamy, ile straciliśmy wśród słabości monar- 
szój, im bardzićj doznawaliśmy w razach potrze
bnych, szlachetnej sprawiedliwości. Stąd przecież 
nie wypływa bynajmniej, abyśmy wątpili o oznakach 
łaskawćj względności skazywanych nam razy kilka 
przez Księcia Pruskiego. Owszem , dodać sobie 
pozwolimy nawet, że książę pełen rycerskości u- 
zna zapewne w swoim czasie, jakie zmiany u nas 
będą stosowne, aby przyprowadzić do skutku ten 
rodzaj wzajemnój względności, jaki istnieć powi-! 
nien między administrującymi a administrowa-‘ 
nymi.

Pisałem  wam w ostatnim liście, że Izba pierwsza 
uwzględni petycyą posiadaczy dóbr z Poznań
skiego , zaniesioną przeciw nowemu podatkowi 
szkolnemu, nałożonemu na wiele domimów. Dziś 
donieść wam m ogę, że uwzględnioną została pe- 
tycya i na wniosek hr. Am im a, oddana rządowi do 
zaradzenia w tój mierze.

Po trzechmiesięcznym niemal czasie, odzywa się 
na d. 24 marca Posener Ztg  w wstępnym swoim  
artykule, pełnym ugrzecznienia, przeciw dwom u- 
stępom z moich pierwszych tegorocznych korespon- 
dencyi w szczególności i pozwala sobie cechować ' 
korespondencyą całą w o g ó le , mianem zawzięto- 
tendencyjnój nasamprzód, a potem aż takiój, która 
zdradza zupełną z mój strony ignorancyą. Prosto
wać stara się zarazem Posener Z tg  podane wów
czas przezemnie cyfry, dotyczące wypowiedzia
nych przez prezesa prowincyi funduszów dobro
czynnych i t. d. Nie są mi przystępne akta, abym 
m ógł przyznać, że nie ja miałem słuszność, ale ją 
ma referat Posener Ztg. Nie moją także rzeczą 
wchodzić w wyłuszczone przez mą powody owego 
wypowiedzenia funduszów dobroczynnych.

Posener Ztg  widzi tylko właściwie jeden powód, 
tj. dbałość, jarą, ma bonus o iter familias. Można 
być bonus pater familias zc względu na dbałość 
o poruczone scoie instytuta, a jednak nie módz się 
szczycić pieczołowitością dln wszystkich swoich 
administrowanych.

Pisałem  wam także jeszcze w styczniu, o czę- 
ściowem wypowiedzeniu funduszów pupill&rnych 
u nas i dodałem — ile sobie przypominam, że pe
wna część sądów jak np. Pozna ’.ski, oparła się 
wnioskowi p. Prezesa. — Posener Z tg  odkryła, po 
trzechm . sięcznój prawie pauzie— w tem  wysło
wieniu punctum saliens mojój zawz tój tendeneyo- 
nalności i nielojalności. Przestrzega was przeto 
przedemną. Przyznać należy, że nie lada pospie
szyła się z przestrogą.... nadmienić dalej wypada, 
że zupełnie to jest niejasną rzeczą, iż Posener Ztg  
zaraz po ukazaniu się owych inkryminowanych 
korespondencyj w Czasie, wyciągnęła z jednej z. nich 
n mai wszystko w tak zwanym „Przeglądzie pol- 
sk cli gaz et , “ a opuściła właśnie całkiem cytacyą 
owych miejsc, i tóre ją  teraz tak gwałtownie ru
szyły

Ty pew na, że faktów nie zdołała zaprzeczyć, 
chociaż je zredukowała, w podane zaś przez nią po
wody o yych faktów, wolno komu się podoba wierzyć 
lub nie. Dowód ignoracyi zupełnej z mój strony 
strony alazła Posener Ztg  w wyrazie N. Prezes, 
użytym przezemnie w połączeniu z czynnością u- 
rzędową sądów. Pozornie zwycięzko dosyć to w y
gląda. Ja z mój strony nie dziwię s ię ; że mimo 
pozornej wyraźności, tak niewyraźnie wypisać się 
zdołałem. W reszcie, często się na świecie zdarzało, 
że słów kilka mniój lub w ięcej, sprowadzało -wa
żniejsze następstwa, niż zarzur, igr.orancyi ze stro- 
ny prow ucyonalnój gazety. Da jmy jednak na to,
• cm „tak mało się nauczył lub tak dużo zapo
mniał, jak wyrokuje Posener Z tg : nie wyklucza to 
zawsze ducha rzeczy i prawdziwości faktów, w pe- 
wnój ' .ręści przyznanych nawet przez Posener 
Zeitung.

Te słow  kilka napisałem dla rzeczy samój i dla 
was. T łóm aczyć się Posener Ztg  znajduję zbyte- 
cznem dln wszclinch powodów.

W  końcu donoszę wam jako „curiosum14, jak 
rozumie lojalność prasy polskićj Posener Ztg. U -  
waża bowiem na d. 25 marca „swą koleżankę Ga
zetę W. As. Poznańskiego za lojalną, którą woli 
nad inne któreby ile  myślały. * Gazeta W.Ks. Po

znańskiego, bo tak biedna jak jest, zawołałaby — 
nie wątpimy— gdyby tylko mogła: „Zły g łód , 
wojna, powietrze, gorsza taka  przyjaźń.“

P a r y ż  22 marca.
P . St.-Marc Girardin ogłeoił w Revue des deux 

Mondes dobry artykuł o Turcyi. Pokazuje on, że 
mimo traktatu paryskiego, Turcya nic nie robi dla 
chrześcian, że owszem jeszcze bardziej ich ucie
mięża, centralizując swe wnętrze. Główna wina 
tego spada na Anglię, na jej politykę konserwa
torską, prawdziwie kupiecką. Kosy a wraca do da
wnego wpływu w Turcyi. Ona to prowadzi W ła
dykę Daniła do księstwa udzielnego, które obję
łoby nietylko Czarnogórę, lecz Bośnię i Hercego
winę turecką. Centralizacya jest rzeczą wyborną 
dla narodowości słabych i bez zacnój arystokra- 
cyi, ale dla samych narodowości jednolitych i po
siadających rząd narodowy. W  Rumunii Rosya 
oświadcza się za uwłaszczeniem włościan na spo
sób francuski, kiedy ciemna szlachta rumuńska o- 
świadcza się za trybem angielskim. Wzór A n
g lii, wzór przewrotnie zrozumiany i tłumaczony, 
służy w Rumunii za pokrywkę niechęci a nie za 
racyę. W  Anglii % a nawet l/ s ludności trudni 
się tylko rolnictwem, kiedy w Rumunii trudni się 
nióm 4/8. W  Anglii połowa ziemi należy do gmi
nu i tworzy małe własności, kiedy w Rumunii ca
ła  ziemia należy do szlachty. Czego potrzeba Ru
munii, to małej własności, która tworzy indywi
dualności i stan średni. Wioski wschodnio-półno- 
cne są dotąd tak obszerne, że nawet małe wio
szczyny będą m ogły być uważane (w sensie za
chodnim) za wielkie własności. Gdyby szlachta 
rumuńska miała zmysł polityczny, dałaby pierw
sza hasło do reformy uwłaszczenia, która zamie
niłaby w takim razie całą Rumunią w ciało je
dnolite i silne. Zbrodnią jest utrzymywać rozdział 
w narodzie i nierozumieć swych powinności, zbro
dnią jest rzucać klasę włościańską w cudze ob

jęcia.
K onferencja w sprawie ’ rumuńskiej zajmuje P a 

ryż jako rzecz bliska. Ma się ona zebrać w końcu 
kwietnia lub nr początku maja.

Baron Manderstroem opuszcza Paryż. |M ia ł on 
dziś posłuchanie u Cesarza.

Król neapolitański ustępuje Anglii. W ypuścił on 
na wolność ł , ch nlka W att, a Parka każe prę
dko sądzić, aby go akże wypuścić. Zdaje się, że 
ten po tępek przywróci stosunki między Neapo
lem a Angbą, a nu we Francyą.

W ewnętrzny stan Francyi jest najrozmaiciój o- 
ceniany przez Francuzów, naturalnie stosownie do 
ich opinii. Rojatiści i republikanie Sądzą, że rzeczy 
idą źle, że oiieanizm zyskuje stronników tak w u- 
m ia rk o w a n y m  re p a b lik a n iz rn ie  j a k  im p e ry a l iz m ie ; 
że  C e sa rz  z e p su ł w y b o rn ą  p o z y c y ę , n a  którćj się 
znajdował; że szło mu dobrze póld miał w ręku 

’same atuty i że idzie mu źle od czasu, kiedy mu 
złe karty przychodzą itd. Podobne głosy  pokazują 
tylko chwilowe zachwianie opinii, nic więcój. Ce
sarz wyprowadzi niezawodnie opinię z zachwiania 
przez łagodność polityki wewnętrznój i przez tra
fność polityki zewnętrznój. Malkontenci mówią, że 
posłano do Algieryi nie 35 lecz 135 osób. Nic sądzę 
aby tak było. B yć jednak może, że rząd pośle do 
Algieru więcój. W  Paryżu jest energiczne centrum, 
które wszelką obawę usuwa. Jenerał Espinar.se i 
p. Boitelle idą zgodnie a nawet przyjaźnie. Mar
szałek Canrobert ogłosił wr Nrnęy patryotyczną i 
dynastyczną odezwę, która wywarła dobry skutek. 
Jeżeli giełda nie bardzo się  podnosi, pochodzi to 
mniój z nieufności, a więcój z sytuacyi handlowo- 
finansowój, która jest złą w  całym świecie. Moni
tor zaczął ogłaszać raporta, które rząd odbiera 

t o stanie miast przemysłowych. W  Rouen idzie nie 
źle praca, kiedy w Lyonie panuje dotąd stagnacya. 
Stagnacja jest skutkiem kryzys amerykańskiój. 
W  miesiącu lutym zmniejszenie przychodów cel
nych nie przeszło pół m iliona, co jest dobrą o- 
znaką. Tylko projekt do prawa o tytułach szla
checkich robi ogólnie złe wrażenie i szkodzi rzą
dowi, bo daje pozór do mniemania, że naśladując 
Napoleona I, Cesarz z demokratycznego robi się 
szlacheckim. Projekt rządowy ma cel mały, pra
wie niewinny i dla tego tem gorzój dla rządu. Nie 
wiem czy dla zasłonienia tego projektu, jenerał 
Espinasse, rozdając wczoraj w Sorbonie nagrody 
członkom towarzystw wzajemnój pomocy, wspo
mniał o demokratyczności Cesarstwa. Uroczystość 
rozdania nagród była ciekawą. Pokazuje się z mo
wy jenerała ministra spraw wewnętrznych, że we 
Francyi jest już 3500 Towarzystw wzajemnój po
mocy, że Towarzystwa wydały 16 milionów na 
lekarstwa i zasiłki, i że)pozostaje im 18 milionów 
w rezerwie.

Pani Orsini bawi jeszcze w Paryżu z dziećmi. 
Obudzą ona ciekawość i poszanowanie. Rząd bar
dzo szlachetnie z nią się obchodzi.

Ponawia się i ustala pogłoska, że Cesarz ma 
ustanowić komisyę, która ma zatrudnić się refor
mą podatków i sprowadzenia ich do jedności. B ę
dzie to trudna praca, a jeżeli będzie jój dany zły  
kierunek, czego się nie spodziewam, będzie to prą
ca nie ekonomiczna, Ekonomia polityczna każe 
drobnic podatki i jec, i o ś ć  taksy uważa za chimerę, 
bo jedność taksy przypuszcza wykrycie całego 
przychodu każdego, co j« t niepodobnem i czego 
nie wykryła nawet konweneya r. 1793, kiedy za- 
prowadziła podatek postępowy.

Dnia 19 b. m. cieśle odbyli uroczystość swego 
patrona. B yła  to że tak powiem manifestacya kla
sy roboczój, klasy najświatlejszój i najzamożniej- 
szój, która przeszła spokojnie, przy uczestnictwie 
oficera policyi.

Wczoraj w niedzielę był wiosenny Steeple chase 
w la Marche. Mamy wiosnę pogodną i już dość 
ciepłą.

W yszła z druku broszura pod tytułem: Rząd  
rosyjski i jego teraźniejsza polityka.

P a r y ż  24 marca.
Y. Z nowin najnowsza, którą wam już telegraf 

zapewne do tej chwili doniósł, iż dzisiaj nagle i 
nadspodziewanie pokazała się w Monitorze nomi- 
nacya marszałka Pólissiera na posła w Anglii w za
stępstwie pana de Persigny, którego prośba o odsta
wkę przyjęta. Przyczyną tój prośby ma być, jak 
już wspomniałem, niedotrzymanie uczynionych mu 
prywatnie obietnic, tyczących się bilu o spiskują
cych. Obietnice te, wyszłe z ust niektórych urzę
dników, należących dziś do" ministeryum Derby, 
cofnięto, jako dane nieoficyalnie i pan do Persi
gny słusznie się obraził. Cokolwiek bądź, zgoda 
dwóch gabinetów powraca i dojrzewa, a krzyki i 
burze dziennikarskie, podobne do ruchu fal, zanim 
się ukołyszą po uraganie.

Tenże numer Monitora daje ciekawy wyciąg z li
stu korespondenta swojego w Kantonie, datowane
go 28go stycznia.

 W iecie już z ostatniego listu mojego o wzię
ciu Kantonu, o _wejściu wojsk naszych do tego 
miasta i o tem jak posłowie angielski i francuski 
installowali Pih-kwó, na urząd gubernatora Kan
tonu. Tegoż dnia komisya weszła w czynność i za
częła pełnić obowiązek swój, złożono głównie z pp.: 
pułkownika Holloway, komendanta Martineau, D e- 
schenez i z p. Parkes. Będzie ona pomagać gu
bernatorowi chińskiemu Pih-kwó i ma straż swoją 
złożoną z 600 łudzi stojących w pałacu obrad ko
misy!.

Policya Kantonu podobnież urządzona na nowy 
tryb dla utrzymania porządku na ulicach. Poznaj- 
dywane w mieście składy broni, skonfiskowano i 
wszystkich żołnierzy chińsko-tatarskich rozbrojono. 
Ich f-s-wodz twierdzi, ze Kanton miał 000 takich 
obrońców, przynajmniój tyle ich stoi na rejestrach 
urzędowych. A le pokazało się, że jenerał manczuj- 
ski o obierał wprawdzie żywność dla 8000 ludzi i 
przedawał ją, a w istocie było ich nierównie mniój. 
Sied inaście  okrętów (jonk) chińskich oddano ad- 
mira,, n europejskim dla pomocy w wycieczkach 
na tanecznych korsarzy, rozbijających po rzece 
kantońskiój. W ojska anglo - francuskie mitszkają: 
1) w koszarach przylegających do wrót wschodnich, 
północno-wschodnich, północnych i południowych; 
wszystkie te miejskie wrota są osadzone zbrojnie; 
główny sztab i jenerałowie mieszkają w głównej 
pagodzie pięcio-piętrowćj. Zresztą wszystkie inne 
wrota i budynki miasta zostały po dawne nu w rę
k u  sw o ich  w łaśc ic ie li i ru c h , p rz e m y słó w  oso, k o 
m unik?. ±ye idą z w y k ły m  ła d e m . O p u sz c z o n e  w cza -, 
sie oblężenia domy, znowu się zaludniają i c ; dzień 

; przybywa więcój mieszkańców do miasta. Euro
pejczycy mogą wszędzie przechodzić się be : ża
dnego niebezpieczeństwa. Z razu krajowcy lękali 
się ich, ale dzisiaj strach ustąpił ciekawości. T yl
ko chińskie kobiety boja się djablów cudzoziemskich 
i uciekają przed nimi, albo sobie twarz rękami za
słaniają. W  ogólności nie spotykamy na ulicach 
jen o, twarze obojętne, albo przychylne i można rzec, 
iż obecny porządek rzeczy już przyjęty powsze
chnie i lud pogodził się z nowym swoim panem.

Gubernator z europejskiój łaski Pih-kwe krząta 
się czynnie i dotychczas wiernie sprawuje obowią
zek zwierzony sobie przez posłów naszych. Jest 
on rodem mongoł, wychowany w Pekinie i mają
cy powierzchowność, język i wszystkie oznaki chiń
czyka starannie wychowanego. Jest to dworak i 
przytem naturalnie dowcipny. Co się zaś tycze ex- 
vice-króla, więźnia, Yeh, trzymają go dotąd na 
statku „rinflexible.“ Zawsze dumny,^ zagniewany i 
łatwo obrażający się. Szczególniej nie może daro
wać posłom: lordowi Elginowi i baronowi Gross 
za to, że nie przyszli go odwiedzić w jego wię
zieniu.

Zdrowie wojsk wyborne. Mamy nadzieję, że nie
zadługo blokada będzie zniesioną, i kantoński port 
otwarty dla handlu z całym światem. Wszakże, a- 
żeby zapobiedz nadużyciom awanturników amery
kańskich i innych, podczas całego pobytu w Kan
tonie wojsk europejskich, miasto to i jego przed
mieścia będą poddane juryzdykcyi wojskowój.

Reszla nowin tak n ie c ie k a w a ,  że list mój zamy
kam w nadziei na coś lepszego z przyszłą pocztą.

K r a k ó w  29ho marca. VY sobotnim numerze 
pisma naszego podaliśmy główne zasady nowego 
konsensu na budowę kolei galicyjskiej. Gaz. Wie
deńska z soboty zawiera w tym przedmiocie w czę
ści swojój urzędowej co następuje.

„J. C. K. Ap. Mość najwyższem postanowieniem  
swojem z d. 21go b. m. raczył zezwolić najłaskawiój 
na odstąpienie przestrzeni kolei żelaznej galicyjskiej 
z Krakowa do Dębicy wraz z kolejami ubocznemi 
do Wieliczki i N iepołom ic, tudzież z częścią kolei 
budującój się z Dębicy do Rzeszowa założycielom
w sch o d n io -galicyj kich kolei, i takowym udzielić
koncesję na budowę pomienionój kolei aż do Prze
myśla, tudzież do utrzymywania ruchu na wszyst
kich wymienionych kolejach. Równocześnie konce- 
sya d&wniój udzielona pod względem linii przemy- 
sko-wowskićj utrzymaną została w swój mocy; co 
sie zaś tyczy innych linij w dokumencie konsenso- 
wym z d. 3go marca 1857 wzmiankowanych, w 
miejsce koncesji wchodzi najwyższe p r z y r z e c z e n i e  

pierwszeństwa dla pomienionych założycieli prze
innymi współzawodnikami w udzieleniu im kcnce- 
syi na tę linię".

0. D. Post po iwięca wstępny swój artykuł przed
miotowi kolei galicyjskiej. Podajemy takowy dosło; 
wnie jako poparcie tego cośmy o nowój koncesyi 
tój kolei napisali.

„Sprawa kolei żelaznej galicyjskiej— mówi O. D. P- 
stanowczo teraz rozstrzygniętą została. Była to za
prawdę trapiąca m yśl, że kiedy prawie wszystkie 
stolice krajów koronnych złączone są już lub będą 
z ogniskiem państwa przez gotowe już lub budu
jące się dopiero drogi żelazne, połączenie Lwowa 
z Wiedniem było dotąd jeszcze niepewnem. Znana 
jest przyczyna tój zwłoki. Stan targu pieniężnego, j 
wielka prócz tego ilość akcyj i papierów promeso- 
wych, które pochłaniały kapitały w państwie, sta-i 
nęły na przeszkodzie wypuszczeniu bezzwłocznemu 
nowych akcyj w ciągu r. 1858. Ze względu na o- 
koliczności zarzucić musiano dawniejszy plan roz
dzielenia sieci galicyjskich kolei na dwie połowy, 
z których jedna pod nazwą kolei zachodnio-gali
cyjskiej miała być prowadzoną przez towarzystwo 
kolei północnój Ferdynanda, druga zaś pod nazw? 
wschodnio-galicyjskiój, przez znane towarzystwo szla- 
chy i bankierów, które otrzymało na nią koncesyf? 
Abty jednak nietraktować Galicyi po macoszemu, 
rząd musiał się zdecydować do poniesienia ofiat; 
Tak też się stało. Nadaną została przez J. C. Mość 
koncesja podpisana w d. 21 b. m., a warunki jój 
tak nadzwyczajnie korzystne, że słusznie można jł 
nazwać darem cesarskim. Punkta tój nowej końce 
syi wyłożymy w kilku rysach.

„Towarzystwo galicyjskie kolei żelaznój otrzymu- j 
je koncesję na przestrzeń od Krakowa do Lwowa 
z warunkiem wykończenia budowy do r. 1863. Cu 
do dalszój budowy do Brodów lub Czerniowiec, 
zastrzeżone ma pierwszeństwo, lecz nie jest do te
go obowiązanem. Przestrzeń z Krakowa do Dębic) 
(17 mil) jest jak wiadomo kosztem skarbu wybu
dowana i oddana na użytek; przestrzeń z Dębic)1 
do Rzeszowa (6 mil) jest również kosztem skarbu 
po części gotowa i do jesieni może być w ruch 
wprowadzona. Towarzystwo galicyjskie przeto obok 
wykończenia potrzebnych jeszcze robót do Rzeszo-1 

wa, budować ma kolej od tój stacyi do Lwowa, to 
jest przestrzeń około 30 milową. Na to wystarcz) 
zupełnie kapitał 15 milionów. W  skutku tego sta
nu rzeczy, wysokość projektowanego dawnićj kap® 
talu zakładowego zniży.się do trzech ósmych, tak 
iż zamiast przewidywanój summy 40 milionów zE 
potrzeba będzie tylko zebrać 15 milionów. Na te 
milionów wyniesie wpłata 10%; akcye nie mog? 
być wypuszczane w ciągu r. 1858. Przestrzeń prz^: 
skarb wybudowana do Dębicy i roboty w  dalszyiuj 
kierunku na Rzeszów, przechodzą natychmiast w  p°' 
siadanie, zarząd i użytkowanie towarzystwa.. Koszta 
poniesione przez skarb na budowę tej kolei okoE 
•z,; mil wynoszącój, objęte były kosztorysem na W 
milionów *i takowe towarzystwo dopiero po w)' 
kończeniu całej kolei do Lwowa, tj. po pięciu Ej 
tach zwróci skarbowi w dziesięciu rocznych ratach' 
w len sposób, $z pierwsza rata zacznie się w rok11 
1863, a ostatnia w r. 1873. Od r. 1858 do r. l8 fi2 
włącznie, to jest przez pierwsze pięć lat, towarz)' 
siwo nie będzie nic opłacać skarbowi za nabyc‘e 
kolei 23 milowej lub za ciągnione z niój dochod) 
ani tytułem procentów ani tytułem jakiegobądź wy
nagrodzenia, a użytkowanie z całój przestrzeni 
Dębicy a właściwie do Rzeszowa, pozostanie W)'! 
łącznie towarzystwu. Dopiero z nadejściem pierwszej 
raty spłaty w  r. 1863, od kapitału 13 milionów 
vza każdorazowym potrąceniem spłaconej raty) prz)' 
padnie skarbowa procent po 3%.

„Taka jest krótko mówiąc istotna treść noŴ j 
koncesyi. Pod lakowemi wyjątkowemi warunka^1 
los galicyjskiój kolei jest zapewniony w sposób, ja 
kibyśmy tylko życzyć mogli wszystkim budując'111 
się kolejom żelaznym. Jest to bowiem ciemna str» I 
na wszystkich przedsięwzięć akcyjnych, że trzeh* 
naprzód zażądać kapitałów, a dopiero po pewn}'?1 
przeciągu lat rzecz jest wykończona i zaczyna ^ 
pobieranie dochodów. Kolej galicyjska robi tu Wf 
jątek, w chwili bowiem wniesienia pierwszej wp,s 
ty kapitału 10% , trzecia część kolei jest już w r’r 
chu i wszystek dochod z przestrzeni reprezentuj? 
cój wartość 13 milionów bez żadnego potrącan'3 
lub oprocentowania przez całe pięć lat jako czFt; 
podarunek do kasy towarzystwa wpływa14.

Presse też same co wvżój podawszy cyfry, dod3 
je pod względem kolei z Mysłowic do Krako*3' 
iż takowa przechodzi na własność towarzystwa k°. 
lei północnój Cesarza Ferdynanda pod temi saiń61!’: 
warunkami pod jakiemi nabył ją rząd austry»c 
od dawnego „towarzystwa kolei krakowsko-górb0. 
szląskiej44. Spłata tój kolei rozpocząćsię ma w r - 1 
a towarzystwo kolei północnej ma mieć sobie P% 
rzeczone rozciągnięcie do tój kolei przywilejów J, 
kie posiada pod względem kolei wiedeńsko-bocheI 
skiej.

H i e d e ń  28go marca. JCKAp. Mość raczyłt&- 
cz)'ł zamianować fmp. Jana barona Sallabę ochU1 
strzem przy JCW. Arcyksięciu Wilhelmie.

—■ Cesarz Imć Ferdynand i Cesarzowa 
Anna, ofiarowali znów 1200 złr. na wykończ®1? 
kaplicy przy szpitalu Elzbietek w Jabłonkowie w 
sku austryackim ; JCW. Arcyks. Ferdynand Ma%- 
milian z JCW, Arcyks. Karoliną, przeznaczyli n.a ,rt, 
dowę kościoła parafialnego w  Porcia 1000 hro 
„a wsparcie ubogich w S. Zeno (powiat Bassaiw 
000 lirów 11 na odnowienie kościoła w Gherdose" 
w Istryi 200 lirów. ,Q,

— JCW. Arcyks. Ferdynand Maksymilian % 
zwohł wychodźcom Angelo Boggini i Girolamo 
laretto wrócić do kraju, a nadto przypuścić na , 
pujących do praw obywatelskich: Eugenio Vise

i
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tlini, Giuseppe Menegazzi, Enrico Aba, Paolo Man- 
tica, Pietro Zanoli, Giocondo Prada i Giulio Leoni.

— Dnia 25 umarł fzin. Gustaw Wocher, rzeczy
wisty tajny radzca i właściciel 25go pułku piechoty, 
w 79 roku życia.

— Deputacya izby handlowo-przemygłowej w We- 
necyi, złożyła Arcyksięciu gubernatorowi adres po
dziękowania za zagłębienie kanałów miasta, przez 
co żegluga na nich ułatwioną została. JCW. zape
wnił deputacyę o przychylnych zamiarach rządu i 
Przyrzekł prowadzenie dalsze robót około poprawy 
żeglugi, tudzież wystawienie doków, a przytem 
zwrócił uwagę na potrzebę podżwignienia W enecy 
jako przystani handlowej raz ze względu na zamie 
rznny przekop Suezu, powtóre na budowę kolei 
z Botzen do Monachium, przez co Wenecya stać 
się powinna głównym punktem handlowym dla han
dlu środkowych Niemiec.

Królestwo Polskie.
Wiadomość, że lir. Skarbek dyrektor komisji 

sprawiedliwości i członek Rady administracyjnej 
Królest jva, który na tych posadach równie jak na 
poprzednich oddał krajowi znakomite usługi i 
znaczne jeszcze oddałby zapewne, opuszcza kieru
nek wydziału sprawiedliwości i stanowisko w Ra
dzie administracyjnej, — dotknęła przykro W ar
szawę i przykro także dotknie kraj cały. Chociaż 
bowiem mąż równie zacny i biegły prawnik, rze
czywisty radca stanu Drzewiecki, pełniący obo
wiązki prezesa Heroldyi, mianowany został w miej
sce lir. Skarbka dyrektorem komisyi sprawiedliwo
ści, a wydziałem tym, podobnie jak poprzednik 
jego, z dobrem kraju i zdolnie zarządzać będzie; 
zawsze jednak opinia publiczna w ustąpieniu lir. 
Skarbka upatruje tiyumf wpływu nieuwzględniają- 
cego dobra Królestwa, upatruje szkodę monarchy i 
kraju, widzi ustąpienie męża który sumiennie przed
stawiał monarsze potrzeby krajowe znane inu do
kładnie.

Ta ważna zmiana w osobach stojących na czele 
władz miejscowych w Królestwie, odbyła się w na
stępujący sposób. W  ciągu przeszłego tygodnia na
deszły do Warszawy trzy rozkazy cesarskie, jeszcze 
dotychczas nieogłoszone, następującej treści. Na 
przedstawienie ks. Gorczakowa namiestnika Króle
stwa, (który obecnie przebywa w Petersburgu), 
dyrektor komisyi sprawiedliwości radzca tajny hr. 
Skarbek mianowany jest prezesem Ileroldyi Króle
stwa;— na przedstawienie itd. pełniący obowiązki 
prezesa Heroldyi rzeczywisty radzca stanu Drzewie
cki, mianowany jest dyrektorem komisyi sprawie
dliwości;— na przedstawienie itd. prezes Heroldyi 
nie będzie zasiadał w Radzie Administracyjnej Kró
lestwa. W' skutku tych rozkazów', lir. Skarbek po
dał się do dymisyi a radzca stanu Drzewiecki ob
jął w sobotę (27 t. m.) dyrekcyę komisyi sprawie
dliwości.

Doniósłszy o tym fakcie pewnym i spełnionym, 
powtórzyć także winniśmy niepewną p o g ło sk ę  któ
ra obiega W arszawę, o drugiej ważnej zmianie 
W administracji Królestwa. Mówią, iż namiestnik 
Królestwa ks. Michał Gorczaków wyjedzie na pa
rę miesięcy do Włoch dla poratowania zdrowia, i 
już miał otrzymać urlop i upoważnienie na to od 
monarchy; podczas zaś nieobecności Namiestnika, 
zas ępczo zarządem cywilnym w Królestwie kiero
wać ma radzca tajny Muchanow dyrektor komisyi 
sura w wewnętrznych i duchownych; zarząd zaś woj
skowy objąłby zastępczo jenerał-gubernator war
szawski, jenerał-adjutant Paniutyn, który zwykle do
tychczas w razie nieobecności ks. Namiestnika za
stępował go w zarządzie Królestwa tak cywilnym 
jak wojskowym, i właśnie teraz z powodu wyjazdu 
ks. Gorczakowa do Petersburga zastępstwo to spra
wuje. , ,

Z powodu śmierci marszałka szlachty gubernu 
lubclskićj Jana hr. Jezierskiego, opinia publiczna o- 
czekuje z zajęciem w jaki sposób ta opróżniona po
sada obsadzoną będzie; czy przez wybór szlachty, 
czy przez rozkaz rządowy. Wiadomo iż pierwszych 
marszałków szlachty pięciu gubernij Królestwa — 
którychto marszałków władza i przywileje są dosc 
obszerne według prawa — mianował ukazem cesarz 
Mikołaj, i marszałkowie ci po większej części dotąd 
władzę sprawują; gdy przeciwnie w Rosyi a nawet 
w Litwie, na Wołyniu, Podolu i Ukrainie, mar
szałków swych wybiera szlachta, a rząd wybór ten 
tylko zatwierdza. W owym wyżćj wspomnianym 
rozkazie cesarza Mikołaja powiedzianem było, iż 
tylko na raz pierwszy monarcha marszałków na
znacza, a przeto ukaz ten dorozumiewać się kazał, 
że następnie wybory marszałków szlachcie powie
rzane będą. Jednak i później za panowania cesarza 
Mikołaja, po opróżnieniu przez śmierć marszałka 
jednćj z posad marszałkowskich, wyznaczenie no
wego nastąpiło rozkazem monarchy. Lecz mniema
ją , że obecnie cesarz Aleksander porówna pod 
tym względem Królestwo z Litwą i innemi prowin
cjami, i wybór marszałka gubernii lubelskiej po
wierzy szlachcie.

N i e m c y .
Przed parą dniami donosił sztutgardzki korespon

dent do Gazety Wiedeńskiej o spodziewanem tam  
Przybyciu Cesarzowćj rosyjskićj wdowy i o zjeździe 
Cesarzów Napoleona i Aleksandra w willi królewi
cza, teraz zaś pisze monachijski korespondent do 
tejże gazety, ,że przyjazd Cesarza Napoleona do Mo
nachium, staje się coraz pewniejszym. Nadto stosunki 
dworu francuskiego z dworem wirtembergskim, 
fnówi ten korespondent, coraz stają się ściślejsze 
> łączą z tern rozmaite kombinacye polityczne, z któ
rych się wykazuje, iż w  Sztutgardzie odbyć się ma 
w ąym roku zjazd obu Cesarzów.

Siostra Cesarzowćj Imci Austryackićj księżniczka 
Marya Rawarska (z linii Dwóch Mostów) ma być 
w przyszłym miesiącu zaręczoną królewiczowi Nea- 
politańskiemu.

W Izbie deputowanych w Berlinie ciekawe były 
rozprawy w dniu 26 b. m. nad petycyą redaktora 
pewnego dziennika elblągskiego, który się żalił, iż 
władza polityczna zagroziła drukarzowi u którego 
jego dziennik wychodzi, iż mu odbierze konsens 
Petycya żąda od Izby, aby ta wezwała rząd do pil
nego wykonywania §. 27 konstytucyi, tudzież pra
wa drukowego. Komisya zaleciła przejście do po
rządku dziennego. Deputowany Mathis wziął peten
ta w obronę i chciał, aby petycya odesłana była 
rządowi do uwzględnienia. W mowie swojej wyka 
zywał on różnicę jaka zachodzi między pra 
wami i nstawarni a wykonaniem takowych, i po
woływał się na pp. Gerlacha i Wagenera naczel
ników prawej strony, którzy już przed rokiem przy
rzekli wnieść w tym przedmiocie swoje wnioski. 
Wagener popierał Mathisa, a bardzićj jeszcze pre
zes trybunału Wentzel, który energicznie1 wykazy
wał bezprawność postępowania urzędników admi
nistracyjnych dopuszczających się naruszenia kon- 
stytucyi pod zasłoną ministra spraw wewnętrznych 
i wyraźnie oznajmił, że Izba i kraj niemogą spo
dziewać się zmiany tak długo, dopóki dzisiejszy mi
nister spraw we w n. będzie u steru. W rozprawach 
tych nie szło już bynajmniój o petycyę lecz o za
sady, o różnicę między przepisem prawa a jego 
wykonaniem i zastosowaniem. Dla konstytucyona- 
lizmu pruskiego dobrze się stało, że petycya uchy
loną została; inaczej bowiem bezwładność Izby 
w obec ministra nieodpowiedzialnego Izbie lecz 
tylko koronie, (niemasz bowiem w Prusiech prawa
0 odpowiedzialności ministrów) byłaby mocniej je
szcze się wykazała.

Izba wyższa obradować będzie nad wnioskiem 
żądającym, aby rząd pruski starał się w zgromadze
niu związkowem niemieckiem o zniesienie banków 
gier hazardownych. Zniesione one wprawdzie zo
stały uchwałą zgromadzenia narodowego niemiec
kiego w roku 1848, ale rządy drobnych państw nie
mieckich, które pobierają od tych banków znaczne 
ópłaty, nie uznały tćj uchwały. Dziwniejsza atoli, 
że rząd pruski już po kilka razy, a ostatni raz w r. 
1854 wnosił na Bundestag ten przedmiot, lecz ta
kowy dotąd załatwionym nie został, tymczasem 
banki pomienione szerzą się i przybywają nowe, a 
kontraktu z dawnemi są przedłużane.

Le Nord donosi z Berlina z 23go bm.: „Czy za 
przyczyną margrabiego Moustier czy też z innego 
jakiego powodu — dość, że rząd zawezwał reda
ktorów tutejszych dzienników do bióra prezydyal- 
nego policyjnego i tam bardzo grzecznie zawezwał 
ich, aby z jak największą ostrożnością traktowali 
sprawy francuskie, aby uniknąć reklamacyj jakieby 
zdarzyć się mogły.“ Dzienniki berlińskie!zaprzeczyły 
dotąd temu podaniu dziennika brukselskiego, ale 
go ta k ż e  nie powtórzyły.

Francya
Monitor zamieszcza na czele urzędowej swćj czę

ści co następuje:
„Zła wola usiłuje wzniecać obawy z powodu za

stosowania prawa bezpieczeństwa powszechnego 
przekrzywiając zamiary rządu. Nadzieje występne, 
będące wypływem zamachu 14 stycznia, wkładały 
na rząd obowiązek strzeżenia bezpieczeństwa pu
blicznego, a aresztowanie kilku ludzi znanych jako 
niebezpieczni, dostatecznćm się stało do dopięcia 
tego celu. Co do tych, którzy objęci są kategoryą 
prawa, jeżeli nie dopuszczą się nowych przestępstw', 
niemają się powodu lękać skutków prawa.“

Pod względem nowych przepisów pasportowych 
Monitor pisze:

„Odezwały się głosy przeciwko środkom obra
nym przez rząd cesarski w przedmiocie udzielania 
pasportów i zaopatrywania ich w wizy. Jednako
woż nic nie uczyniono więcej prócz wprowadzenia 
w żjHe przepisów7 z roku 1791, 1807, 1810 i 1816, 
przejrzanych i uporządkowanych w r. 1833. Prze
pisy te streszczone są w następujących rozporzą
dzeniach :

„Ajenci dyplomatyczni i konsularni francuscy 
wtedy tylko mogą udzielać pasportów swoim współ 
ziomkom, gdy tożsamość zgłaszających się uznaną
1 stwierdzoną zostanie obecnością dwóch świad
ków. Niewolno jest tym ajentom udzielać paspor
tów cudzoziemcom. Jest to zasada główna od któ- 
rćj odstąpiono w Anglii- Rząd angielski uznawszy 
niedogodność tego sposobu postępowania, przed
sięwziął środki, aby poddani jego nie udając się 
na przyszłość do ajentów obcych, mogli wyrabiać 
sobie certyfikaty podróżne u władz angielskich.

„Ajenci dyplomatyczni i konsularni francuscy 
zachowują władzę osobistego wzj'wania właścicieli 
pasportów, którzy wizy ich potrzebują. W ładza ta 
wynika widocznie z ducha istniejącego prawodaw-

w punktach zbliżonych do granic naszych, którędy 
największa część podróżnych do Francji przybywa, 
ajentów konsularnych francuskich z władzą udzie
lania pasportów i wiz dla oszczędzenia podróżnym 
trudów i uciążliwości.

„Krótkie powyższe Wyjaśnienia świadczą, że 
jakkolwiek interes bezpieczeństwa powszechnego 
wskazał potrzebę ścisłego przywrócenia dawnych 
przepisów, rząd cesarski daleki od rozszerzania ich 
donośności, starał się j "zeciwnie znieść przeszkody7, 
któreby w istocie mogły stać na zawadzie stosun
kom Francji z innemi krajami.14

A n g l i a .
Lord Ellenborough wyraża ubolewanie swe na 

posiedzeniu Izby wyższej w7 dniu 23 marca, iż nie był 
obecnym gdy interpelowano podsekretarza w rnini- 
steryum wojny w przedmiocie werbunku na wy
brzeżach zachodnich Afryki. Rząd miał istotnie ten 
zamiar, lecz przekonał się że urzeczywistnieniu je
go stoją na przeszkodzie powody prawne. Lord 
Brougham oświadcza, iż uczynił tę interpelacyę 
w skutku otrzymanćj wiadomości, iż dwaj oficero
wie w tym celu dziś wysłani być mają do Afryki. 
Lord Ellenborough potwierdza rzeczywistość tćj wia
domości, na co lord Brougham zarzuca, iż lękaćby 
się trzeba, aby zamiar ten nie utorował drogi han
dlowi murzynami, z radością przeto dowiaduje się 
iż szlachetny lord nie mógł wprowadzić planu tego 
w wykonanie. Koniec posiedzenia nie mieści w so
bie żadnego zajęcia dla zagranicy.

Na posiedzeniu Izby niższej zapytuje w dniu tym
że p. Smith sekretarza bióra kontroli, czy prawda 
że wydział odebrał wiadomość, iż rząd indyjski za
właszczył i wcielił księstwo Dhar, oraz czy bióro 
kontroli wydało ten rozkaz lub czy w razie przeci
wnym zatwierdziło wcielenie. P. Baillie twierdzi, że 
poczta wczorajsza przyniosła odpis odezwy sir R. 
Hamiltona, ajenta politycznego jeneralnego guber
natora Indyj, detronizujący 13-letniego księcia Dha- 
ru , który wstąpił na tron na mocy adopcji. Przy
czyną jego złożenia z tronu, było odkrycie zdrady, 
knowanej w Durbar przez jego krewnych i przy
jaciół.

P. Monckton Milnes zwraca uwagę Izby na przy
krości poddanych angielskich z powodu zmiany sy
stemu pasportowego we F rancji, oraz żąda przed
łożenia Izbie korespondencyj wymienionych w tćj 
mierze pomiędzy obu rządami jak również przepi
sów pasportowych w Anglii od roku 1815. Od ja
kiegoś czasu blisko 100,000 osób mogło parę dni 
w7 Calais i Boulogne bez pasportu przepędzać. 
System obecny położył tamę wolnćj komunika- 
cyi. W  ostatnich sześciu tygodniach zmniejszyła 
się liczba podróżnych pomiędzy Dowrem i Ca
lais w porównaniu z rokiem zeszłym o 1167 osób. 
Z tego powodu przytacza mówca na jakie nieprzy
jemności narażeni byli podróżujący, którym nowe 
rozporządzenia nie były znane, i przechodząc do 
rozbioru owych rozporządzeń, ubolewa iż na urzę
dników włożono odpowiedzialność za osoby żąda
jące wydania pasportów. Żądając przedłożenia ko
respondencji chce on jedynie aby Izba powziąść 
mogła wiadomość, co jest przyczyną zmiany da
wnych przepisów. Pasport jest świadectwem tożsa
mości a nie rękojmią moralności lub uczciwości 
osobj7. Każdy Anglik mówi on w końcu, ma pra
wo do podróżowania na stałym lądzie i do opieki 
reprezentantów swego kraju, lecz nikt niema pra
wa badać go o sprawowanie się lub robić mu przy
krości. Na ostatek mówca wnosi aby władzom miej
scowym było polecone wydawanie pasportów pod 
odpowiedzialnością za osoby, którym je wydają.

P. Seymour Fitzgerald podsekretarz w ministe- 
ryum spraw wewnętrnjcli twierdzi, że przepisy pas- 
portowe są kwestyą wewnętrzną, w którą obce kra
je nie mają prawa wglądać. Rząd francuski oświad
czył zresztą, iż gotów jest uznawać za ważne pas- 
porta angielskie pod warunkami takiemi jakie rząd 
Jćj K. Mości postanowić zechce. Rząd angielski u- 
stanowi zapewne bióra pasportowe w Folkstone, 
w Southampton, w Liverpolu i innych miastach por
towych , aby potrzebujący pasportów nie byli zmu- 
szeni udawać się po nie do Londynu. Lord Palmer- 
ston podziela zdanie p. Fitzgeralda, że system pas- 
portowy jest kwestyą wewnętrzną, w którą parła- ’ 
ment nie ma prawa wglądać. System ten więcej 
zresztą robi przykrości ludziom uczciwym jak in
nym gdyż sam — mówi lord — o mało raz niedo- 
stałem się do więzienia z powodu nieformalności 
pasportowćj, kiedy Orsini mógł bezpiecznie podró
żować po Francyi. Okoliczność ta dowodzi, że sy
stem pasportowy nie na wiele się przyda. Zdaje się 
że przepisy obecne będą tylko prowizorycznie wy
konywane we Francyi, i że wkrótce mądrym ule
gną zmianom.

Izba postanawia, że dokumenta żądane przez p. 
Milnes przedłożone zostaną.

Lord Bury żąda upoważnienia do wniesienia bilu

Przegląd polityczny

stw a , lecz obowiązek, jaki stąd spływa na podró- celem  uprawnienia m ałżeństwa pomiędzy w dow cem  
żnych, nie jest bezwzględnym i ocenienie wypad- i siostrą zmarłćj jego żony. Izba po krótkićj dysku- 
ków wyjątkowych pozostawia się w  całćj obszer- ’ syi upoważnia w niesienie bilu większością 105 gło- 
ności ajentom cesarskim , którzy upoważnieni są sów  przeciw 62.
nadto do wizowania pasportów wydanjrch przez Posiedzenie po kilku kwestyach miejscowćj bar-
w łaściw e władze państw obcych ich krajow com ,j wy, zamyka się.    ...
niewymagając obecności interesow anych, ilekroć
te pasporty przesyłane będą tymże ajentom przez Kronika miejscowa i zagraniczna.
rządy państw Z osobllćm poleceniem  i pod ich od- K raków  29go marca. Loterya fantowa urządzona staraniem
powiedzialnością. * 'm~  ~ ......................

„Zresztą niezależnie od tych ułatwień i ze wzglę
du na przepisy zakazujące naszym ajentom wice- 
konsularnym obećj narodowości, udzielać pasportów  
i w iz , co zresztą usprawiedliwione jest zaszłem; 
nadużyciami, rząd cesarski ustanowił już i zamie. 
raz jeszcze ustanow ić, według potrzeby służby.

dam Towarzystwa Dobroczynności na korzyść ubogich pod opie
ką tegoż Towarzystwa zostających, odbyła się w sobotę przy ' 
dość licznem zgromadzeniu się publiczności. Obecni poruszeni 
chęcią niesienia pomocy ubogim i pięknością fantów, rozebrał; 
szybko wszystkie bilety, a w pój godziny po zaczęciu ciągnienia 
już wszystkie fanty znikły z gustownie urządzonych stolików) 
Dochód brutto z loteryi wynosi podobno do 1100 złot. reńs. j

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  27go marca. Dzisiejszy Monitor zaprze

cza pogłoskom o zmianie gabinetu, tudzież o zmia
nach at wyższych dostojeństwach.

P a r y ż  28go marca. W edług świeżych wiado
mości z Chin nadeszłych tutaj, jenerał tatarski 
av Kantonie został uwięziony z powmdu odkrycia 
spisku, do którego należał ten dygnitarz chiński.

L o n d y n  26 marca. Na Avczorajszem posiedze
niu Izby Ayyższćj oświadczył hrabia Ellenborough 
(minister Indyj), że przedłożył dyrektorom Kom 
panii indyjskićj poufnie zasady bilu o Indyach. 
Kompania może być uważana za straconą. Hrabia 
Granville i sam nawet lord D erby naganili takie 
przedstaAvienie rzeczy ze strony ministra spraAv 
indyjskich. L ord  Malmesbury doniósł, że W att 
przybył już d o 'A n g lii, a towarzysz jego P ark  za 
złożeniem kaucyi a v  N eapolu, wypuszczony został 
na wolną nogę i mieszka w konsulacie angielskim. 
W  Izbie niższćj Avniósł Roebuck, aby znieść u- 
rząd namiestnika Irlandyi, gdyż kraj ten nie jest 
oddzielną prowincyą. W niosek ten po żwawych 
sporach upadł 243 głosami przeciw 116.

L o n d y n  26 marca w nocy. Na posiedzeniu 
dzisiejszćm Izby niż3zój p. DTsraeli wniósł bil o 
Indyach. Treść onego główna jest ta ,  że miejsce 
Kompanii indyjskićj zastąpić ma minister spraiv 
indyjskich, wiceprezydent i 18 radzcÓAr. Z tych 
ostatnich korona mianuje 9ciu, akcyonaryusze to 
warzystwa indyjskiego 4ch , a 5ciu w'ybranych bę
dzie przez AA7yborców7 parlamentowych pięciu miast: 
Londynu, Liverpoolu, M anchestru, Glasgowa i 
Belfastu. Radzcom tym nie służy7 veto i oboAvią- 
zani są znać dobrze stosunki indyjskie. Urzędują 
lat 7. P atronat pozostaje nie zmieniony jak  dotąd 
(zapewne wpływ rządu angielskiego na czynności 
Kompanii, a zatem na czynności i tego nOAvego 
rządu indyjskiego, bo patronat przysługiwał ko
ronie wtedy gdy Kompania była niezawisłą. P . R.) 
Po krótkich nad tym przedmiotem rozprawach, 
w których mówcy wstrzymywali się nateraz od 
stanowczego zdania, Izba odroczyła się.

L o n d y n  27 marca. W  dyplomacyi angielskiej 
zaszły następujące zmiany7: Sekretarz poselstwa 
w Berlinie lord Loftus idzie do W iednia jako po
seł (w miejsce sir H. Seymoura); sir John Cram- 
pton poseł w Hannowerze na posła do Petersbur
ga; AndreAV Buchanan poseł w Kopenhadze na 
posła do M adrytu; sir Henry Elliot sekretarz po- 
selstAva w W iedniu na posła do Kopenhagi; sekre
tarz poselstwa a v  Paryżu Henry HoAvard na posła 
do Florencyi; loid Chelsea będzie sekretarzem po- 
selstAva w Paryżu.

K o p e n h a g a  26go marca. Ju tro  odbędą się 
a v  radzie państwa ostateczne narady nad prawem 
o fortyfikacy, Kopenhagi. Książe Chrystyan otrzy
mał wielki krzyż legii honorowćj. Przed zebraniem 
się projektowanych w nocie duńskiej przesłanćj do 
Frankfurtu,kom isarzy mających spór duńsko-nie
miecki rozbierać, rząd chce poprzednio wysłuchać 
zdania stanów holsztyńskich.

T u r y n  27 marca. W  San Reno znaleziono 
w tych dniach na niektórych domach napisane 
słowa: „niech żyje O rsini!41 a na bramie mieszka
nia wicekonsula francuzkiego czytać można było 
wyrazy szkalujące Cesarza Napoleona. Na zażale
nie wicekonsula, intendent kazał napisy te zatrzeć. 
Armunia pragnie, aby i a v  Turynie w ten sam spo
sób postąpiono sobie.

kor. Anstr. donosi z Turynu z 24go, iż na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby deputowanych Buffo in
terpelował ministra o parowiec „Cagliari44. Mini
ster odpowiedział, że układy toczą się jeszcze, a 
na ostatnią notę niema dotąd odpoAviedzi; przy
rzekł on złożyć Izbie papiery tćj sprawy tyczące. 
Valerio złożył spraA\rozdanie nad prawem dra- 
kowem.

Z Rzymu donoszą o tajnym konsystorzu w dniu 
19 b. m., na którćm ogłoszono 10 biskupów, mię
dzy tymi patryarchę lizbońskiego R odriguez, ar
cybiskupa Coimbry i Senestreya biskupa Ratyzho- 
ny. Wiadomość o wystąpieniu księcia Orsini z se
natu zaprzeczoną została.

Dzienniki rosyjskie zajęte są w ltćj chwili nie 
tylko najważniejszą z spraw wewnętrznych, znie
sieniem poddaństwa A\7łościan, i najważniejszą 
z spraw zewnętrznych stosunkiem Francyi do An
glii, lecz także interesują się silnie obecną wypra
wą turecką do Hercegowiny i Czarnogóry, stając 
po stronie Słowian i broniąc usilnie niezależności 
Czarnogóry.

Co do spraw tureckich, powszechne zajęcie zwró
cone jest dzisiaj szczególnićj wpuukt jeden, na dzia
łanie komisarza nadzwyczajnego i wojsk tureckich 
wysłanych do Hercogowiny. Wiemy, że dwa okrę
ty wojenne tureckie mające na pokładzie 3500 żoł
nierzy zawinęły w dniu 24 t. m. do portu Kiecka 
obok Dalmacyi położonego, a ten oddział wojsk wy
lądowawszy udać _ się _ miał do miasta Gatsza na 
granicy Hercegowiny i Czarnogóry leżącego a za 
podstawę działań czy to wojennych czy pokojowych 
obranego. Lecz dotychczas nic nie jest Aviadomo 
ani o dalszych krokach tego wysiadłego na brzeg 
oddziału, ani nawet jaki kierunek działania turec
kie wtem miejscu wezmą, czy pokojoAvy czy wojenny, 
a to właśnie szczególnićj interesuje. Jedynie list 
z Tryestu z 25go t. m. donosi, iż parowce wojen
ne austryackie „Lucia44 i „Vulcan44 znajdują się tak
że pod Kłeckiem dla uważania działań tureckich.

A n t o n i  I i ł o l m l i O W » U i  Redaktor odpowiedzialny.



4 CZAS z wtorku 30 marca 1858.

Klim papierów publicznych i pieniędzy.
K r a h ó w  29 marca.

Banknoty polskie za 100 złr..................
Rnble obrączkowe a g io .........................
Talary pruskie za 150 zlr. . . . • .
C w ancygiery..........................................
Półimperyaly rosyjskie.........................
Napoleondoiy 20 fr................................
Dukaty holend. ważne............................

„ austryack ie ..............................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami
Obligacye indemn. z kupon...................
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . . .  
Bisty zastawne polskie z 1

złr.
złr.

W i s t i l e a  29 marca (telegraf.)
Augsburg.......................................................
H am burg.......................................................
Londyn .......................................................
Paryż  .......................................................
Agio od zło ta ...............................................
5% M e ta lik i..............................................
*V.7o a ...................................................
4% ,  ...................................................
3% „ ...................................................
Losy z r. 1834 ..........................................

» „ 1839 ........................................
„ „ 1854 ..........................................

Pożyczka narodowa 5 ° / , .........................
Obligacye indemniz. galic...........................
Akcye Bankowe..........................................

„ kredytu ruchomego.........................
„ kolei francusko-austryackich . . .
„ kolei półnoenćj . . . . . . . . .

żądają płacą
437 433

6 5
97 V, 96 >/.

106% 105 %
8 23 8 14
8 16 8 6
4 47 4 41
4 50 4 44

79%
80%

787,
79%

84 83%
99% 99%

L w ó w  23 marca.
Dukat holenderski.................................. 4 45 4 42

„ a n s try a c k i.................................. 5 49 4 46
¥ óflmpsryał ro sy jsk i.............................. • a n 8 19 8 14
Rubd rosyjski.......................................... • • • 1 *61 1 35 j
Talar p r u s k i ..........................................
Pięciozłotówka polska

* # * 1 33 j 
1 11

1 32 j 
1 10

Listy zastawne galic. bez kupon. . . . 80 5 79 36
Oblig, indamn, galic. bez kupon. . . . • • • 79 12 78 40
Pożyczka narodowa bez kupon. . . . • • • 84 25 83 45

Waruawa 26 marca.
P ć lim p ery sły .......................................... _ 5 41
Obligi skarbow e...................................... 90 70 _

kupon .............................. 1 95$
Listy zastawne I i i  okresu..................... . rubli 14 84 _

kupon . . . . . . . . — -  15|
Wrocław 27 marca.

Banknoty austryackie.............................. 97 %
Polskie bilety bankow e......................... 90'/, _

„ listy z a s ta w n e .......................... . . . 89% _
Poznańskie listy zostawne 4% . . . .

s y . % .  • ■
. . . 98%

— 86 %
Oblig, kole: krak.-ssląsk.......................... 80%

106 
77V- 

10 17 
123% 

7 %
81
71

I n s e r a t y *
Uwiadomienie

o stanie Towarzystwa Dobroczynności pod opieką 
Dam w Tarnowie za rok od dnia Igo marca 1857 

do 28 lutego 1858.
zlr. kr mk.

129 
107 V,
8® IS/i 6

977'/
247%

tf*rsyj©ehaii od 27 do 29 marca.
HOTEL S’OLL&RA. Kotarska Kunegunda wł. dóbr z Brzy-

11 „^zyiuanowski Maurycy wł. dóbr t  córka t  Warszawy. 
Hr. Fr, dro Edward w *, d ó b r z P a ry ż a .  D z w o n k o w ak i A po li
nary wł, dóbr z Kielanowie. Hosch F e rd y n a n d  w ła ż o .  d ó b r 
z  Grybowa. Koźmian Stanisław w ł .  d ó b r z W r e o ła w ia .  K 5 -  
nig Karol z Ostrawy. Kwieciński Józef z Białej. Schlesinger 
Joanna z Ci-szyna. Śohourich Piotr urzędnik z Galioyi. Eb- 
ner Ignacy urzędnik z Tarnowa. Floieoher Maksymilian fa- 
brykąat z Rosyi.

W yjechali: Koezaaowicz Igna-y do Sącza. Stross N. ku- 
pieo do Morawy. Bóhni Antoni do Opola. Szeligowski Fran- 
oiszek do Zatora. Scheurioh Piotr urzędnik do Magdeburga. 
Drobojowski Zygmunt w ł. dóbr do Chin. Kotarska Kunegun
da wł. dóbr do Drezna. Hosoh Ferdynand wł. dóbr do Gry
bowa. Kwieciński Józef do Białej. Ebner Ignacy do Tarno
wa. Fleischer Maksymilian do Wrocławia.

HOTEL DKfcSDWrJSHI. Strzelecki Franciszek obyw. zżo- 
r ą z Wiednia. Tytus Dunin obyw. z Galioyi. Ritter Leopold 
kupiec z Warszawy. Hr. Bobrowski Ignacy z Poręby. Bran
dys Slanisław z Kalwaryi. Hr. Ożarowska Celestyna, hrabia 
Ożarowski Konstanty z Drezna.

HOTEL ROSYJSKI. W ładysław  Siemoński wł. dóbr, hr. 
Zamojski o. k. rotmistr zTnrnowa. Ignaoy zZakluozyna Jor
dan wł. dóbr z Kuz. W ładysław Walrin z Czerniowio. Ma- 
rya Bratengayer, Franciszka Bratengayer obyw. Ignaoy Fór- 
ster o. k. pnłkownik z Bochni. Leonard Bileoki z Polski. An
toni Boguszewski wł. dóbr z Strzelni. Ignaoy Suehorzewski 
wł. dóbr z Mielca. Józef Nowotny w ł. dóbr ze synem ■ Wie
dnia. Piotr Rzażewski z Paryża.

W yjechali: Karol hr. Krasiński wł. dóbr, hrabia Zamojski 
c. k. rotmistrz do Prus. Józef Nowotny w ł. dóbr ze synem 
do Nawsia. Marya Bratengayer, Franoiszek Bratengayer ob. 
do Bochni. W ładysław  Walrin do Wiednia. Antoni Bogusze
wski wł. dóbr do Strzelni.

HOTEL SASKI. Franciszek Jordani artysta, Kasper Gom- 
hoppi artysta, Ludwik Vaschetti artysta z matką a Berlina. 
Antoni Haładzióski w ł. dóbr z żoną z Borczye. Karul W an- 
germann c. k. radzca z Tarnowa. Wilhelm Homulaoz włań. 
dóbr, Karolina Dzięgielewska, w ł. dóbr, Stefan Wilkoszewski 
w ł. dóbr, W ładysław Radecki w ł. dóbr, Wincenty Gryoje- 
wioz o. k. porucznik z Galieyi.

Wyjechali-. Tekla Różańska obyw., Hipolit Koszutski ob. 
z żoną, Konstanty Strzałkowski, Aleksander Zakrzewski wł 
dóbr, Aleksander Henisz wł. dóbr do Polski. Józefat Kałuski 
obyw., Ludwik Dobrzyński wł. dóbr do Galioyi. Antoni Ha- 
ładziński w ł. dóbr do Borozyo. Leonard Mieroszewski właś. 
dóbr do Chodowa.

POCIĄGI OSOBOWE NA KOLKI iKLAZNŻJ.
Odchodzą z  Krakowa:

do Dębicy: g. 13 m 15 w połud- f- 9 w. 6 wieczorem. 
do W ieliczki: g. 6 m. 30 raao— g- ® m - 30 wiee*0rem. 
do Wiednia: g. <1 m. 10 rano— g. 3  m* po południu.
do IFroed^wid i W ar ssaw y: g. 8 m. 3® rauo.

Przychodzą do Krakowa:
% Debiey. g. 5 rn. 20 ranę— g. 2 m. 86 po południu.
* I r »«!»«*W: g. io  m. 46 rano— g. 7. m. — wieczorem.
* W iednia: g. n  poład .— g. 8 m. 15 wieczorem.
® W rocławia i Warenatey: g. 3 m. 55 po południu.

Z Dębicy do Krakowa:
edchodaą: g- H  m. 15 przed połnd.— g. 3 w nooy. 
frstychod»r- 3 !n- 37 P° połud.— g. 18 m. 35 w nocy.

T r e ś ć  © b w i e w s c s B e ń  u r z ę d o w y c h
W Nrze *0 Arakauer Zeitung.

z l f  l —l .i  I, m  Q1 El Uf ffpn lrnM .1  _

ści
L io y tao y n . W  dniu 6 maja wKrakowie sprzedał realno-
:i iJ  1. 184 fU . VI (cena wyw. *>*« rtr . 10 k r . -  W  d. 
) bwieinia w Krakowie realność pod L 18 gm. VII na S tra-30 bwieinia w Krakowie . 

domin położona (o.m* wywr» 15.UUU
W  Drukarni „Uemu*.

31%

io  — 
6 —  

43 30 
30 — 
20 37 
30 —

Przychód
Pozostało z dnia 28go lutego 1857 . . .

O d  D a m  w y dzia łow ych  
Przełożona JO. Izabela księżna San-

guszkowa oblig. indemn. . . . 500
W. Jordanowa Apolonia..................... 10
W. Brzezińska J u l i a ......................... 10
W. Miohałowska Karolina . . . .  24 
W . Sidorowiczowa Regina . . . .  10
W . Kozdrańska Aurelia..................... 10

O d  s ta n u  d u ch o w n eg o  
Ksiądz Galarowski Franoiszek . . 20 

„ Kompcrda proboszcz . . .  51 20
z legatu óp. ks. Mikiewicza kanonika
) oblig. indemn..............................  200 —

Ksiądz Orłowicz dziekan . . . • 20 
„ Prohaska proboszcz . . . .  —

Solarski K a ro l.....................  *
„ Wilozok kan. i prof. ś. Teol. 50

O d  D am  d o b ro czy n n y ch  
JW . hr. Bobrowska Olimpia obi. iud. 1,000 —
JW . hr. Bobrowska Wanda . • • • *> —

Bednarzonka Katarzyna 3 ~
W. z hr. Klebersbergów Leómowska

z R y g l i c ...................................... 20
Czupryk M a r y a .............................. 8

O d  do b ro czy ń có w  T o w arzy s tw a
W P. Hajderer starosta obwodowy . 5
Kasynowe Towarzystwo w Tarnowie 30 
W. Kalinowski Michał _ . . . .
Kasa dóbr hr. Tarnowskiego ze strofów 
JO. Roman książę Sanguszko starszy 
JO. W ładysław  “książę Sanguszko .
W. Sidorowicz M a ry a n .....................
W . S tr a s ie w ic z .................................
Za roboty przez sieroty w zakładzie

u sku teczn ione ............................. — —
Kupony od obligów ............................. —
Z w id o w isk  pub licznych  ja k o  to :

dnia 9 litopada 1857 . . .  88 —
„ 25 styoznia 1858 . . . 124 —
„ 2 lutego „ . . .  165 —
„ 1 6  „ „ . 7 5  45

Z przedstawienia teatralnego W . Ou-
barzewskiego  .....................

Z koncertu pp. Hellera i Hofmana 
Za 801 złr. 16 kr. mk. B. przyku

piono oblig. indemn..................
Ogół przychodu .

Rozchód
Na kupno wiktuałów do utrzymania sierót . .
Za sprawienie sukienek i obuw ia.....................
Wydatki na roboty w zakładzie uskutecznione
Za książki, pióra, papier itd.................................
Nauczycielowi i dozorcayni  ..............................

'W y d a tk i b a ló w  ja k o  to :
Dnia 19 listopada 1857 .....................  37 40

„ 25 stycznia 1858 ...................... 34 18
„ 2 lutego „  31 30
” 16 ”   34 3 .tf r> n , , .

Za wykupno grantu, na którym real
ność z a k ł a d u ..........................— — •

Podatki .  .......................................... — — •
Restauraoya m ieszkania..................... — — •
Czyszczenie kominów i zoranie ogródka — — . 
Wsparcie sierotom postronnym . . .  — — .
Za lekarstwa i p o t r z e b y .................— — •
Za przykupiony oblig indem. 10G0 złr.

wypłacono..................................
Ogół rozchodu . .

Porównanie
Przyohodu.........................................   6,493 55’/«
R o z c h o d u ..........................................  2,738 37

zostało z dnia 28 lutego 1858 . 3,765 17% 
tojest: gotoweaii wkasie 565 fl. 17% k. 

Obligami indem. . 27G0 fl.
Oblig skarbowy . 100 fl.
List zastawny gal. 100 fl.
Reworsami. . . 300 fl.

3,099 27% -

— . 405 51% —

— . 1,036 — -

164 57 -

619 54
89 —

Z balów

kształcenia panien wyższego stanu
w Dreźnie.

55 50 
6 10 514 45 —

 . 1,000 — -
6,493 55 —

991 23 
132 28 

95 25 
15 42
89 —

137 31 -

12 54 
4 26 

381 26 
1 1  —  

23 — 
33 5

  . 801 16 —
3,728 37 —

JO. Księstwo Sanguszkowie prócz powyższych darów pie
niężnych dostarczyli do rostauraoyi mieszkania materyałów 
budowlannyoh, jako też produktów ziemnych do otrzymania 
sierót w łącznej wartości 135 z łr. 51 */3 kr. m. k.

Wszystkim tym dobrodziejom zakładu najczulsze składamy
dzięki, a mianowicie: JW . lir. Olimpii Bobrowskiej za hojny
dar w oblig. indemn., WP. pułkownikowi Berger za bezpła
tne pozwolenie muzyki; W P. Staroście Hajderer za datki i 
troskliwość o sieroty, p. Karolowi Polityńskiemu za bezpłatno 
pozwolenie sali na bale; szanownej Redakcyi „Czasu“ za bez
płatne wydrukowanie sprawozdania z r. 1856, WJksiędzu An
toniemu Załuskiemu proboszczowi brzozowskiemu za przesła
ne dla sierót dziesięć tomików Biblioteki dla ludu katolickie
go; Jks. kan. Mice za przesłanie stósownych książeczek dla 
sierót; szanownej dyrekcyi kasynowćj tarnowskiej za prze
słanie 30 złr. dla sierót; WP. Gubarzewskiemu za przedsta
wienie teatralne, pp. Heller i Hofman za dany koncert; W. 
państwu Dobrzyńskim z Partynia za sześć korey ziemniaków, 
dwa karpieli i dwie kóp kapusty; WPani Brzozowskiej z Bo
brownik za dwa korce pszenioy i tyleż żyta; p. Korzynkowi 
za 1%  korca jab łek ; p. Beszokowej za pół korca jabłek 
Jks. kan. Krolowi za łaskawy podarek dla sierót; p. Sidoro- 
wioiowi za bezpłatne dostarczenie lekarstw ; p. doktorowi 
Metzger za bezpłatne leczenie; Jks. Tomaszowi Kolasińskie- 
mu za niezmordowaną gorliwość w nauczaniu religii; p. Cie
plińskiemu za obowiązki kasyera i wszystkim innym, którzy 
jakimbądź sposobem przyczynili się do dobra sierót.

Zarządem w zakładzie trudniły się Damy wydziałowe mie
siącami i niedawno dla dobra sierot uzyskana WP. Aurelia 
Kozdrańska, którój dla szczególnej biegłości wyłącznie po
wierzono nadzór nad robotami zakładowemi. — Niemniej ja 
ko Damy honorowe troszczyły się o zakład W P. z hr. Kie- 
bersberg Leśniewska z Ryglic; WP. Dobrzyńska z Partynia; 
WP. Franciszka Brzozowska z Bobrownik.

z  woli i łaskawości JO. księcia W ładysław a Sanguszki 
przeprowadziło Towarzystwo sieroty do wygodnego i obszer
nego domu p0 ńp. księżnie z Czartoryskioh Klementynie San- 
guszkowćj, prsee to najwi;kszo zakładowi wyświadczono do
brodziejstwo, bo z czasem i o sprowadzenia sióstr miłosier
dzia pomyśleć może. Zakład i w tym roku utrzymywał 40 
sierót i utrzymuje.

Obowiązek nauczyciela przedmiotów pełni p. Karol Piątko
wski, a nauczycielki haftów i szycia p. Katarzyna Fitkowska. 
Miłością ehrześoianską ten zakład powstał i utrzymuje się.

I z a b e la  k s ię żn a  S a n g u szk o ic a  
przełożona Towarzystwa dobroczynności Tarnowa. 

( 840)  Ks- Józef Wilczek sekretarz Towarzystwa.

Podpisana rodem Francuzka, a od dwudziesta lat w Niem
czech osiadło, otworzyła w Dreźnie ed jesieni przeszłego 
roku zakład kształcenia panien wyższego stanu i z tym po
łączyła nauczanie i wychowanie panienek od lat lOoiu. Ce
lem zakładu jest nie tylko jak najtroskliwsze wykształcenie
ducha i serca, lecz także przygotowanie młodych panienek
do ich przyszłego powołania. Język do rozmowy jest fran 
cuzki i angielski. Prawdziwie macierzyński stosunek Btanowi 
związek między podpiearą, a powierzonemi jej panienkami 
Za jej uzdolnieniem przemawia najprzód to, że już dawniej 
podobny zakład z najszczęśliwszym skutkiem prowadziła, ja 
ko też najua Iniejsze poleoem'a najpierwszych znakomitości 
w tym zawodzie, a szozególnićj pana dyrektora Dra Vogel 
w Lipsku.

Pan Paweł E lsner kupiec w Poznanin Magazin Strasse N. 
15 tudzież księgarnia pana N. Kamińskiego i spółki w Ba
zarze w Poznaniu udzielą prospektów i bliższćj wiadomości.

Marya Teresa
wdowa po D o k to r z e  S c h u ltz e ,

mieszkająca do Igo kwietnia 18S8 Ostia Allee Nr. 6 , a od 
Igo kwietnia Katharinen-Strasse N. l lb . (258-1-5)

(241) PODZIĘKOWANIE. M
Dnia 8go marca r. b. o godzinie lOej w nocy wybuehuął 

ogień we wsi Gaiku do państwa Dobczyc należącej w cyrku
le bocheńskim położonej, który w jednej chwili ogarnął staj
nię i wozownie i wkrótce takowe oraz 23 konie z ubiorami, 
wszystkie narzędzia rolnicze, powozy, bryozki, sanie itp. 
w popiół obrócił, wszelki bowiem ratunek z powodu okro
pnego wichru był niepodobnym, i tylko łasoo Najwyższego 
zawdzieozyć trzeba, że nikt z ludzi nie ntracił życia i reszta 
zabudowań nie stała się pastwą płomieni.

Tak bolesną dotknięty stratą, przedewszystkiem ra najmil
szy poczytuję sobie obowiązek, niniejszem złożyć publiczne 
podziękowanie wszystkim moim szanownym i godnym sąsia
dom tak duchownym jako też i świeckim, w których przyja
cielskiej życzliwości i szlachetnem współczuciu prawdziwą 
znalazłem pociechę, niemniej panom urzędnikom o. k. powiatu 
Dobczyckiego i o. k. żandarmeryi za ich gorliwe i energiczno 
zarządzenie, przez qo nie tylko mój dom mieszkalny, na któ
ry cały płomień wiatr pędził, a tym sposobem w najwię- 
kszem niebezpieczeństwie zostawał, alo i inne budynki przy 
łasce Najwyższego ocalone zostały.

Gaik dnia 17 marca 1858 r.
J a k u b  T u rn a u  

dziedzic dóbr Dobczyce.

( 200) C3)

prawdziwćj
rosyjsko-chińskiej

kara'wasi© w ej
z S k ład u  niego

w % funt. paczkach oplombowanych, moją firmą opatrzonych 
po cenie za % funtowe paczki herbaty czarnej z kwiatem na 
rub. sr. 1 kop. sr. 50— rs. 2—rs. 2 kop. 40 — 3 4 6 8
złr. mk. 3. złr. 3 k. 45—zr.4  k. 30—zr. 5 k. 30—7—11—14

‘ 6.
12.

4/ funtowe paczki herbaty żółtój na rub. sr. 5. 
/4 złr. mk. 10 .

Nabyć można w handlach pod firmami:
Białćj u Karola Haempel. 
Bochni u P. Niedzielskiego. 
Dzikowie u N. Giryńskiego. 
Gracu u J. Wilfling. _ 
Grosswardein u J.C, Rossler. 
Iglau u p. F. Bargehra. 
Josefstadzie uEd. J.Trazlera 
Jarosławiu u bra. Juśkiewioz 
Kołomoi n Th. Zaohariasie- 

wicza & 0 °. 
„ Zach Krzysztof owi cza 

Łańcucie G. Daniclewicz. 
Niemca u F r. Otto Mrziu. 
Oświęcimie u St. Dołkow- 

skiego.
Przemyślu F,d. Machulskiego 
Pradze u J. Chlumetzkiego. 

„ u Józ. Priebscha. 
w Rzeszowie u F. Jaśkiewicza 

Rozwadowie u K. Mare-

Schlan u W. Nedwicd i Syn 
Szcgedynie u Anton. Fel- 

mayer junior.
Sillein u Franciszka Raida. 
Samborzu u Fr. Karola Gi- 

latowskicgo. 
Stanisławowie J. Mnhitsch 

et Com.
Sanoku u Jana Jaklitsch. 
Turce u A. Czyrniańskiego. 
Tarnopolu C. Latinek.
Wie miu Izydor Bayer Lau- 

renzenberger 651. 
Wiedniu u F. Furst. Stadt 

Karntaerstrasse 903. 
„ u G. Hempflmg & C° 

Karnerstrassse 905. 
Wadowicach u Jg. Brosig. 
Zaleszczykach u J. Kodręb- 

skiego tc Comp.
ckiego. i » i

S ^ r* w e Lwowie utrzymuje główny skład tejże 
herbaty J u liu s z  R e is s .  

g ry O b sta lu n k i zamiejscowe wprost do składu mego g łó- 
woego uczyniono, w ilości najmniej złr. 10  przy dołą
czeniu należytości, uskuteczniają się natychmiast fran
co, na koszt handlu

z a r o i '  w Krakowie.

Są db sprzedania w całości lub ozę-
, r • ... J.ulil'ik W OilW ndzin la n n n n rc h  i IM

odległe

'ściowo dobra w obwodzie tarnowskim 
2 milo od Tarnowa, 1 milę od Pilzna 
t '/ mili od dworca kolei żeiaznćj 

580 moigami g r u n t u  ornego 42 morg. łąk, 360
mórg dobrze utrzymanego lasu, 30 'morg. Pastwisk, na do
brach tyoh z łr 20',0 0 !J możo pozostać. — Bliższą wiadomość 
udziela sam właściciel pod adresą • ■
zno.

poste restante Pil— 
(257-1-3)

Pierwsze piętro

J. ARMUŁOWIfZ
przy nadchodzących świętach Wielkanocnych, poleca szano

wnej Publiczności swój skład

szynek, kiełbas, wędlin
i innych artykułów — w własnym składzie

przy ulicy Floryańskiej pod znakiem 
O p a tr z n o śc i Hr. 5 3 3  

lub w Jatkach rzeźniczych N. 28.
Śmiem sobie pochlebiać, że zaufanie, jakiem mię szanowna 

Publiczność dotychczas przez lat kilkanaście obdarzać raczy
ła , a za które przy tej sposobności najuniżeńszo składani 
dzięki, nadal nie zawiodę; tóm bardzićj, żo wszelkie ulepsze
nia jakie w mym zawodzie się pojawiają, zaraz u siebie za
prowadzam.— I ta k : w tym roku mogę dostarczyć szynek 
bezkostnych, z których po wyjęciu kości samo tylko mięso 
pozostało — kiełbas siekanych w 2 ch, krajanych podobnież 
w 2ch gatunkach.— Dla lubowników wędzonej słoniny d o je 
dzenia, przysposobiłem takową ze szczególniej szem staraniem 
i mogę się pochlubić że równćj wKrakowie nie znajdzie. Co 
się zaś kiełbas suszonych dotyczę, które bez zepsucia w cza
sie upałów, nawet w wilgotnem miejscu przez parę miesięoy 
przechować się dają, tyoh sława jest już oddawna ustaloną 
tak daleco, że rok rocznie znaczne ich partye po za granicę 
naszego kraju rozsyłam.— Cena artykułów u mnie wyrabia
nych jest nader umiarkowaną, a nawet ośmielam się powie
dzieć, ze względu na obecne stosunki niską, o czem nastę
pny wykaz najlepiej przekona:
Szynka zwyczajna z kością funt wiedeński. .

(oEyli funt polski kr. 1 4 '/,)
Szynka bez najmniejszej kośoi funt wiedeński 
Szynki w pęcherzu czyli Baloron „
Szynki c ie lęce j.............................. „

„ gotowanej.......................  „
Wędzonki tłustój lub ohudćj surowćj „

0 V * n  gotowanój „
Kiełbasy’ siekanej wędzonćj do jedzenia

bez gotow-aaia......................... ....
„ krajanćj polskiej...................„
_ siekanej wędzonćj do świecenia -
„ krajanej „ „ „

Słoniny grubej dobrze wyprawnćj . . „
„ „ wędzonćj lub z papryką „
„ „ „ d o  jedzenia. . . '„

Kiełbasek parowych codzień świeżyoh para .
Kiszki wątrobiane (Leberwurst) funt wiedeński . — 24
KLzki zwyczajne, ozory wędzone stósownio do wielkości n*

sztuki.
Głowy wieprzowe na święta Wielkanocne stósowuie do świąt 

ubrane na sztuki.
Osoby na prowincyi zamieszkałe za nadesłaniem pieniędzy 

w liście frankowanym, mogą rachować, że obstalunek co do 
gatunku i wagi najrzetelniej odbiorą. f§§ (251-3)

24
30
24
27
22
24
26
3

% m o j

DO  H A N D LU

LEONA FEINTUCHA

przy ulicy Szewskićj Nr. 332 szła,!ająoc 81? z 9eiu pokoi ! 
sali, z dwóch przedpokoi, fc«oh.nl } łazienki od Sgo Michała 

meblami lub bez mebli do najęcia. -  Większa częśc tego 
mieszkania może być wynajęta od Sgo Jana.— Wiadomość 
tamże u właśoicielki doinm_______  (261-1-bJ

Piotr Dziukczyński
przybyły * zagranicy

zaw iadam ia szanowne D am y, iż pracowni# 
sukien o tw orzy ł przy ulicy Grodzkiej w  do^ 
mu pod Nrem  8 1  gm. Isza. (219-3}

W państwie Czortowcu
na folwarku dolnym są różne najnowsze gatunki oryginalnych 
R u r  * Anglii sprowadzonych do sprzedania, a mianowic'® •
Brama Putra, Bantam Kochinchina i PolaW>

jako też jaja od tyoh.
Adres do zarządu ekonomicznego w Czortowcu Dolny*®

P'
i i  8,ę-

.u.„o uu zarząau eaunomiczncge -  ------
ez Kołomyą, Obertyn.— Listy tylko frankowane przyjm«' 
się. (235-2-3)

Łazienki do kąpieli parowćj w Rzeszowie pod Nr. 138, 1*' 
mieniea z wielkim ogrodem obsadzonym wyborowem drzeW®® 
owocowym, w części pod jarzyny a nadto kręgielnią, i*® 
z wolnej roki do“ s p r z e d a n i a  lub wydzierżawienia, bliżs* 
wiadomość u p. I6 °- 8chclttcr w Raszowie. (251-*)

SPOŚTBZEifcENIA Mf'TKO ft O I.O« M  N E

d
‘fl 3

wyg. bar.
w Ha. psi.

gtbS oi!,l?-
podłn*

Eeauaiura

w%eia.
pewsetrea kierunek 

S natężeni* wiatru
Sjawfska

napowietrzaj

umiana ot»Pł *
w clą***

t*
prey 

0 ‘ Raaiuu. wggiędaa od .  >
27

28

3
30
6

326’” 16
330 16
331 »9

+  2 1  
— 2 2 
— 4 1

72
95

100

półn.zach. średni 
„ słaby

południowy v>

pogoda
V

Po połud. śnieg — 2 '2 2* 1

29

*
10

6

331 91 
331 84 
331 81

-4 - 1 7  
-  1 1 
— 0 7

100
79
97

zachodni r> 
półn. zachodni r>

n
pogoda z chmurami 

pogoda
koło przy księżycu — 4 “7 +  3” 1

kr. 20  mk-

kr. 24 mk.
— 27 —
— 15 —
— 40 —
— 18 — 
— 24 —

-  I

powodu zniżenia cen w miejscu pochodzenia wie
lu towatów kolonialnych i materj’alnyeh. a szcze
gólnie cu k ró w , k a w , k o r z e n i, rodzenkóW i 
w s z e lk ic h  sp ir y tu só w  itd. itd. zaopatrzyłem

wielki Skład towarów
w znaczny zapas i ceny takowych stosunkowo już przedteB* 
i teraz na nowo zn żonemi zostały; o czom szanowny u ranie 
kupujij'’ .̂ publiczność zawiadamiam.

Stanisław Feintuch
(248-2-3) w K rakow ie w Szarej kamienicy-

w Rynku głównym N. 234
nadszedł wprost z Paryża transport

K w iatów  z najśw ieższych wiosennych modeli; 
tudzież K apeluszy jedwabnych i Mecanique 
najnow szego fasonu. (249-2-3)

STM EK ANGIELSKICH
do Krynolin

w najlepszym gatunku dostać można
po cenach bardzo umiarkowanych

v handlu Leona Feintucha. (250-2-3)

$


